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Przegląd najważniejszych chorób przewlekłych, nadających się do leczenia 
w polskich zdrojowiskach i uzdrowiskach.

Choroby N adają  się  do leczen ia  
w  zd ro jo w isk ach  i u zd ro w isk ach

C horoby  se rca  i n a ­
rząd u  k rążen ia

C iechocinek , Iw on icz , Jaw o rze , 
K ry n ica , M orszyn , O jców , R y m a­

n ów , S zczaw nica , T ru sk aw iec .

C horoby  n o sa , g a r­
d ła, k r ta n i, p łuc  

i op łucnej

B irsz tan y , B y stra , Iw o n icz , Ja śk o - 
w ice, Ja w o rz e , K am ionka , K osów , 
N ałęczów , N ow e M iasto, O jców , 
O tw ock , R ab k a , S ław uta , Szcza­
w n ica , T ru sk aw iec , W y so w a, Z a­

k o p an e .

C horoby  żo łądka
D ru sk ie n ik i,  K ry n ica , R ym anów , 

Szczaw nica , Ż egiestów .

Choroby jelit

B irsz tan y , D ru sk ie n ik i, K am ionka , 
K osów , K ry n ica , M orszyn , N a łę ­
czów , T ru sk aw iec , R ym anów , Ż e­

g ies tó w , Szczaw nica.

C horoby w ą tro b y  
i dróg  żó łciow ych

C iechocinek , Iw o n icz , M orszyn , 
Szczaw nica, T ru sk aw iec .

C horoby  śled z io n y
Iw o n ic z ,  K r y n ic a ,  S zczaw nica , 

Z ak o p an e , Ż eg iestów .

C horoby  n e re k  i pę- 
. cherza

C iechocinek , D ru sk ie n ik i, K ry n ica , 
N ałęczów , R ym anów , Szczaw nica, 

T ru sk aw iec .

Choroby kobiece

B irsz tan y , B u sk o , C iechocinek , 
C zarn ieck a  G ó ra , D ru sk ie n ik i, 
Iw o n icz , Ja w o rz e , K ry n ica , L u ­
b ień , M ary ó w k a , M o rszyn , N a łę ­
czów , R a b k a , R ym anów , Soleo, 
S w o szo w ice , T ru sk aw ieo , Ż eg ie­

stów .

Choroby N adają  się  do leczen ia  
w  zd ro jo w isk ach  i u zd ro w isk ach

Nerwice ogólne 
1 przewlekłe choroby 

nerwowe 
s tłem anatomicznem

B y stra , C iechocinek , C zarn ieck a  
G óra, G rodzisk , Ja śk o w ic e , J a w o ­
r z e ,  K ise lk a , K osów , K ry n ica , 
L u b ie ń , M aryów ka, M orszyn , N a ­
łęczów , N ow e M iasto, O jców , O t­
w o ck , S ław u ta , Solec, S zczaw nica , 
T ru sk a w iec , Z akopane, Ż eg iestów .

Choroby kości, mię­
śni i stawów, także 

na tle grużliozem

B irsz tan y , B u sk o , C iechocinek , 
D ru sk ie n ik i, Iw o n icz , K ry n ic a , 
K rzeszow ice , L u b ie ń , M o rszyn , 
R ab k a , R ym anów , Solec, Sw oszo­

w ice, T ru sk aw iec .

Choroby przemiany 
materyi, jak otyłość, 
moczówka cukrowa, 

dna 11. d.

B irsz tan y , B u sk o , C zarn ieck a  Gó­
ra , K ry n ic a , M o rszyn , N ałęczów , 
O jców , O tw ock , R ym anów , Solec, 
S zczaw nica , T ru sk a w iec , Ż eg iestów .

C horoby  k rw i

B ystra , Ja w o rz e , K ry n ica , M orszyn , 
N ałęczów , O jców , S ław nta , Szcza­
w nica , T ru sk a w iec , W y so w a , Z a­

k o p an e , Ż eg iestów .

Zołzy — przymiot

B irsz tan y , B u sk o , C iechocinek , 
D ru sk ie n ik i, Iw o n ic z , L u b ie ń , 
M orszyn , R ab k a , R y m an ó w , Solec, 

Sw oszow ice, T ru sk a w iec .

Choroby skóry
C iechocinek , B irsz ta n y , Iw o n icz , 
L u b ie ń , R ab k a , R y m an ó w , Solec, 

S w oszow ice, T ru sk aw iec .

Zatrucia morfinowe, 
wyskokowe, nikoty­

nowe i rtęciowe

G rodzisk , K ise lk a , M aryów ka, N ow e 

M iasto, Solec, Sw oszow ice , Z akopane.

ANTONI WAKULSKI dawniej KAZIMIERZ BAUM
w  K rakow ie , u lica F lo ryańska 18

S K Ł A D  P A P I E R U  I  G A L A N T E R Y I
p o le c a  W ie lk i  w y b ó r  p a m ią te k  z  K r a k o w a , kart z widokami oraz wielki wybór wyrobów skórkowych. K arty  d o  g r y  we

wszyitklob rodzajach. Ceny b a rd zo  n izk ie .
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PPO F. DR. LUDOMIŁ KORCZYŃSKI.

Uwagi ogólne o leczeniu zdiajowem i rtnalpii.

Stopniowy, a stały rozwój pojęć o zadaniach, 
środkach i celach leczenia w ogóle, nie pozostał bez 
w pływ u na balneoterapię, na znaczenie używanych przez 
nią czynników leczniczych. W spółczesne stanowisko, 
z którego oceniamy tę gałąź medycyny, jako naukę 
praktyczną, zastosow aną i dającą nam m ożność wyw ie­
rania skutecznego w pływ u na ustrój ludzki, rożnem też 
jest bardzo od dawnego. Dawniej skłaniano się w oce­
nianiu skuteczności leczenia zdrojow ego, kąpielowego 
lub klim atycznego do przyjm owania sw oistego, prawie 
w yłącznego w pływ u poszczególnych t. zw. czynników 
balneo- i klimato-dynamicznych, a więc wody jako takiej, 
w ód mineralnych, przetw orów  zdrojowych, klimatu i nie­
których środków odżyw czych, zwanych w prost leczni­
czymi, jak mleka, żętycy, kumysu, winogron i t. p.; na 
inne szczegóły, jak  na znaczenie w pływ ów  psychicznych, 
dyetetyki, zabiegów  leczniczych m echanicznych prawie 
zupełnie nie zwracano uwagi, nie wspominano o nich 
w  trzech głównych działach balneoterapii, w hidrobalneo- 
i klimatoterapii. Dziś obejmujemy sprawę leczenia zdro­
jow ego, kąpielowego, czy klim atycznego jako całość, 
a chociaż nie odmawiamy m ocy działania pojedynczym  
częściom  całości, to jednak wynik ostateczny uważam y 
za wynik sumy działających czynników, z których nie 
wszystkie m ieszczą się dokładnie w  ram ach trzech 
wspomnianych pow yżej działów balneoterapii.

Stanow czo utrzym yw ać trzeba, że korzystny wpływ 
leczenia zdrojowego, kąpielowego, czy klimatycznego 
zależy w znacznym  stopniu od wrażeń psychicznych, 
którym chorzy, najczęściej zupełnie bezwiednie, ulegają, 
znalazłszy się w odmiennych warunkach odmiennej przy­
rody i odmiennego otoczenia.

Z wpływem  psychicznym łączą  się bardzo ściśle 
zmiany w  całym  sposobie życia i żywienia, zastosow a­
nym do pewnej normy, wskazanej pojęciami higieny 
i dyetetyki. Pojęcia te nie są w zasadzie now e dla 
balneoterapii. I dawniej w każdem  zdrojowisku aż na­

zbyt m oże przesadnie krępow ano chorych najrozm ait­
szymi przepisami, odnoszącym i się do trybu życia. Nie­
stety jednak były one następstwem  nie tyle zrozum ienia 
higieny jako takiej i stosow ania jej do stanu chorych, 
rodzaju i stopnia choroby, ile raczej wynikiem ogólnej, 
szablonowej zasady, praw ie że mody, przyjętej w  da­
nym zakładzie. Takie naginanie ustroju w  niektórych 
przypadkach zupełnie zbyteczne, niekiedy naw et w prost 
szkodliwe, przyczyniać się nie m ogło żadną m iarą do 
osiągania pełnych w yników  leczniczych. Szablon porzu­
cony je st bezpow rotnie. W skazów ki higieniczne i dyete- 
tyczne, przestrzegane w  zakładach zdrojow ych i klima­
tycznych, uw zględniają tylko w łaściw ości wód, kąpieli 
lub klimatu, ale zresztą przew ażnie i przedew szystkiem  
liczą się z chorym i z chorobą, a więc są i m uszą być 
takie same jak  wskazówki, odnoszące się do zwykłej 
higieny dom owej. Że w  zakładzie leczniczym  w ydają się 
być skuteczniejsze, zrozum ieć nie trudno. Chorzy, p o­
w ierzyw szy się w  ręce lekarza z w iarą i z ufnością, 
oddają się leczeniu i, jak być powinno, niczemu innemu 
tylko leczeniu. Pam iętają o tym celu, nie pom ijają ni­
czego, aby cel w łaściw y osiągnąć, nie szkodzą sobie 
pośrednio, ani bezpośrednio, a przynajmniej nie w tym 
stopniu, jak  w  warunkach codziennego życia.

Zmiany takie doraźne m uszą w pływ  w yw ierać na 
um ysł i na ciało, m uszą dosadnie zmieniać zagadkow ą 
we wielu razach, a niew ątpliwie bardzo złożoną czyn­
ność układu nerw ow ego. Że tak je st w istocie, dow o­
dzić się zdaje między innemi ta okoliczność, że w  ró­
wnych innych warunkach najłatwiej i najrychlej osiągnąć 
m ożna w yraźny skutek leczenia w zakładach leczniczych, 
które zapew niają chorym stałą i ciągłą opiekę lekarską, 
zapew niają dozór leczenia, a rów nocześnie zaspokajają 
wszystkie potrzeby życia codziennego bez współudziału 
czynnego chorych. Mam tu na myśli tak zw ane pen- 
syonaty lecznicze.

W  całej rozciągłości liczyć się trzeba z wpływem  
czynników klimatycznych. Mieć na myśli nie tylko ten 
wpływ, który daje się zm ierzyć i ująć w  cyfry, ale i ten 
także, który je st nieuchwytny na razie przynajmniej dla 
naszych sposobów  badania, a jednak nie mniej w ażny 
i nie mniej potężny.

Dlaczego jeździm y do wód.
Humoreska.

—  A ch mamo, te żurfiksy doprow adzają mnie do 
rozpaczy przez sw e nudy.

—  Masz zupełną racyę, wczoraj o mało nie zas­
nęłam.

—  A  gości byw a też na nich coraz mniej.
—  Cóż w  tem  dziwnego, córuchno; w  obec tych 

upałów  nikt niema ochoty wielbić piękności przyrody 
przy zamkniętych drzwiach.

—  Co gorsza, cała śmietanka tow arzystw a w yje­
chała już ze stolicy. Któż m a więc o nas pam iętać?

—  Pa, kogokolw iek było tylko stać na to, poszu­
kał ochłody w  kąpielach.

—  Ach, przecież chyba i my m oglibyśmy pozw o­
lić sobie na to. Niepraw.daż m am o?

—  Pogadaj o tem z ojcem.
—  Mamo, czy nie znalazłabyś środka, by położyć 

koniec tym mękom w  wypalonych murach m iasta?
—  Gdybyśmy były chore, m ożnaby o tem z ojcem 

pom ówić, ale tak...
—  A ch mamusiu, mnie tak strasznie boli g łow a!
—  Co, na m iłość boską, cierpisz na ból głowy 

: nic mi o tem nie m ów isz?

—  Cierpię strasznie, tracę apetyt, czuję dziwną 
ociężałość w całem  ciele.

—  Co praw da i mnie już nic nie sm akuje i jestem  
blizką omdlenia.

—  Nie doprawdy, my nie m ożem y dłużej siedzieć 
w  tym piecu ogn istym !

—  A  ojciec...!
Ojciec wchodzi w łaśnie do pokoju, i zaraz dola­

tuje do jego  ucha dwugłos matki i córki: „Musimy je ­
chać do kąpiel".

Okna pozam ykane szczelnie, żaluzye pospuszczane, 
aby palące promienie słońca nie w dzierały się do p o­
koju. W szędzie cisza, puszyste dywany tłumią szelest 
kroków. W szyscy chodzą ostrożnie, na palcach, by nie 
przeryw ać spokoju chorej. W  pobliżu okna, w śród stosu 
poduszek spoczyw a na szeżlongu m łoda dziewczyna. 
Na wybladłych policzkach w ykw itają ju ż ’ róże'"śm ierci. 
Na w pół otw arte usta chw ytają z ^trudnością pow ietrze. 
Pierś faluje nieznacznie, praw ie7 niedostrzegalnie. Obok 
siedzi m atka, śledzi każdy ruch córki stroskanem  okiem. 
A le sztyw ne spojrzenie chorej zdaje się nie zw racać 
najmniejszej uwagi na otoczenie. Po chwili m atka po­
dnosi się i w ychodzi ostrożnie z pokoju. Kurczow ym  
ruchem  obejmuje rękę przybyw ającego lekarza, a jej
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Zaprow adziłoby nas nazbyt daleko, gdybyśmy bliżej 
zapuszczać się chcieli w  rozmaite szczegóły; wkraczają 
one w  dziedzinę psychologii i filozofii lekarskiej, a więc 
zstępują z realnych podstaw  medycyny, nie są nama­
calne i w idoczne; godzi się wszakże przypomnieć, jak 
bardzo silnem jest działanie przyrody jako takiej, jak 
silną podnietę stanowią niezwykle kształty ziemi, nie­
zw ykłe i różnorodne widoki gór, pół i lasów. Pod ich 
wpływ em  cały ustrój nerw ow y przechodzi przez skalę 
zmian i w rażeń, przeistacza się do pewnego stopnia, 
chociażby na czas pewien odmiennie nastraja się umysł, 
zmienia się naw et czynność niektórych narządów. Że 
to nie gołosłow ne, niczem nieuzasadnione i niczem nie 
poparte twierdzenie, dow odzą między innemi. bardzo

zajmujące i pouczające doświadczenia Dogiela nad 
wpływem wrażeń słuchowych i wzrokowych na ustrój 
zwierzęcy i ludzki, ogłoszone w r. 1898. Wpływy i pod­
niety, działając stale przez nieco dłuższy przeciąg 
czasu, sumują się i zwolna przeistaczać mogą ustrój 
ludzki.

Ogólnie rzecz biorąc, podnieść trzeba, że szcze­
góły powyższe mało i niedostatecznie są oceniane; za­
pewne nie dlatego, że uważamy je  za błahe, niezasłu- 
gujące na to, aby wspominać o nich, ale raczej dla­
tego, że wpływu czynników psychicznych, zawartych 
w przyrodzie, bezpośrednio mierzyć nie umiemy, że jes t 
on w danej przynajmniej chwili nieuchwytny, a? po­
wiedzmy otwarcie takżejjjnie nazbyt zrozumiały.|

BYSTRA: W idok ogólny.

wzrok pyta wym ow nie: czy jest jeszcze jaka nadzieja? 
Lekarz odpowiada po chwili z lekkiem wzruszeniem 
ram ion: „T rzeba jechać do kąpiel“ .

Pan domu siedzi przy biurku zajęty obliczaniem 
swych dochodów i rozchodów. Czynności tej towarzyszą 
córki i żona.

— - Ach, jaki dzisiaj upał! wzdycha najstarsza.
—  Istotnie, potw ierdza druga.
—  Ja już usypiam, dodaje trzecia.
—  Mnie już rozpacz chwyta! grozi piąta.
Ojciec odrywa się na chwilę od zajęcia, patrzy po

nich i m ru czy: —  A  cóż ja  mam pow iedzieć!
W reszcie zabiera głos m am a: Biedne dziewczątka! 

Dzisiejsi m ężczyźni nic nie warci. Sami egoiści.
P ap a czyta tym czasem  rachunki: —  „6 sukien b a­

low ych 1 1 1 6  koron".
—  Przecież nie będziesz robił wym ówek z powodu 

tego jedynego balu, na którym byłyśm y? — mówi z obu­
rzeniem mama.

—  Ale cóż znowu. T o  tylko przypadkowo prze­
czytałem  ten ustęp z rachunku głośno.

—  Czyż to nasza wina, że niebo pobłogosławiło 
nas 5 córkami, z któremi musimy chodzić po balach?

—  A  jeśli i bale nic nie pom agają! odw aża się 
zwrócić skromną uwagę ojciec.

—  Co się ty na tem znasz? Gdyby od ciebie za­
leżało, z pew nością zapchałbyś córki do kuchni, lub do 
śpiżarni! Istny tyran z ciebie.

—  A leż duszko, robię co m ogę. Cóż jednak po­
radzę, że nie ma odbiorców na nasze córki.

—  T rzeb a dziewczęta prow adzić wszędzie, a nie 
ukryw ać św iatła pod k o rcem !...

— Uspokój się trochę, przecież nie ożenię się 
z własnemi córkami!

—  A ch ty okrutniku, jeszcze szydzić z nieszczęścia 
mych dzieci...

—  Zrobię co zechcesz, byłeś mi dała św ięty pokój...
—- Tak, zapewne, zrobisz, ale gdy przyjdzie do

tego, to się wykręcisz sianem.
—  A ch Boże kochany, pow iedzże raz wprost, 

o co ci właściwie chodzi?
—  O co? I ty jeszcze się pytasz?
—  Na Boga, doprawdy nie domyślam się, —  

wzdycha nieszczęsny ojciec 5 cór na wydaniu.
Mama zrywa się ze w ściekłością w  oku i z niebo­

skłonu domowej burzy padają jak  piorun sło w a : „Mu­
simy jechać do w ó d !" .
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Nie dziwhe to zresztą. 'Wszakże i tym klimaty­
cznym właściwościom, które pod każdym względem 
lepiej znamy i oceniamy, tylko w ograniczonym zakresie 
ważne miejsce przyznajemy w szeregu środków leczni­
czych. Dzieje się to wobec nie wielu chorób, a prze- 
dewszystkiem wobec gruźlicy płuc i przeważnie w tych 
tylko miejscowościach, które noszą urzędowe miano 
stacyj klimatycznych.

W skazując naprzykład chorym zołzowym leczenie 
zdrojowe, zadawalniamy się bardzo często skierowaniem 
ich do jakiegokolwiek zakładu kąpielowego solankowego. 
Uwzględniamy co najwyżej stężenie wód słonych, mówiąc, 
i e .  jedne z nich są silne, drugie słabsze. Jakie poło­
żenie i jakie klimatyczne właściwości danego zakładu, 
mniej zazwyczaj zajmuje uwagi. Tak samo dzieje się 
z wieloma innemi chorobami i zboczeniami od stanu 
fizyologicznego. A przecież wobec współczesnego sta­
nowiska nauki, a naw et stanowiska, zajętego przez no­
woczesną balneoterapię, postępowania takiego ścisłem 
nazwać nie możemy.“W każdym przypadku trzeba przy 
wyborze zasadniczego leczenia myśleć i radzić kryty­
cznie, pamiętać, że leczy się chorego a nie chorobę, 
że leczenie tem  pomyślniej przebiegać będzie, im od­
powiedniejsze znajdzie chory dla swego ustroju wa­
runki w samej przyrodzie. Tu rozpoczyna się indywi­
dualizowanie ogólne, które tak samo doniosłe ma zna­
czenie, jak we wielu innych czynnościach lekarskich, 
jak, odnośnie do balneoterapii, indywidualizowanie szcze­
gółowe w przeprowadzeniu wskazanego leczenia.

Przeprowadzać je powinien lekarz i tylko lekarz; 
ale nie lekarz zdrojowy w dąwnem pojęciu tego wy­
razu, zasklepiony w leczniczej zdrojowej wyłączności, 
w utartych formułkach i w utrwalonych zwyczajem za­
sadach. Zakres jego działania jes t bardzo znaczny 
w każdem pojęciu. Musi być panem  wiedzy lekarskiej 
w granicach, które sam sobie zakreślił, posiadać do­
świadczenie lekarskie i dar umiejętnego stosowania swej 
wiedzy i swego doświadczenia. Powinien do pewnego 
stopnia imponować chorym i zniewalać równocześnie 
chorych, od pierwszej niemal chwili zdobyć musi sta­
nowczy wpływ na nich. A nie jes t to rzecz tak łatw a 
i bardzo nieobojętna. Do zakładów leczniczych przyby­

wają ludzie znudzeni i zmęczeni chorobą przewlekłą, 
nierzadko zniechęceni przedlugim przebiegiem i prze- 
częstemi radam i lekarskiemi, niekiedy bardzo nieufni 
i z zasady krytykujący wszystko i wszystkich. Umysłem 
ich zawładnąć trudniej aniżeli umysłem chorych, którzy 
w innych warunkach żądają rady i pomocy lekarskiej. 
A jednak zawładnąć trzeba, zawładnąć musi lekarz, 
jeżeli ma być pewnym posłuszeństwa i pewnym, o ile 
to zasadniczo możliwe, dobrych skutków leczenia. Ci, 
którzy to umieją, stoją na wysokości zadania.

Ze słów powyższych wynika bezpośrednio, czem 
dla każdego zakładu są naukowo i zawodowo wykształ­
ceni lekarze; stanowią oni niewątpliwie przynajmniej 
połowę powodzenia i wziętości zakładu. Są więc, sit 
venia dieto, jednym z najważniejszych czynników leczni­
czych. Zakład zdrojowy, czy klimatyczny, jeśli dobrych 
posiada lekarzy, jes t tem  samem dobrym zakładem, 
jeśli ich niema lub traci, chyli się napewne ku upadkowi.

Z działaniem lekarskiem i ze zmianą w zapatry­
waniach na znaczenie przyrodzonych środków balneo- 
i klimatoterapeutycznych, z odrzuceniem dawniejszej, 
prawie że bezwzględnej wyłączności leczniczej wód i ką­
pieli mineralnych, niemal że i klimatu, z wlaściwem 
nowoczesnem ocenianiem .ich znaczenia, ściśle są zwią­
zane urządzenia, które stanowią wspólną własność te­
rapii w ogóle. Pierwsze wśród nich miejsce zajmują 
urządzenia do t. zw. m echanoterapii w najszerszem 
tego słowa znaczeniu.

W każdym postępowym i postępującym  zakładzie 
spotkać je można w różnym zakresie, zależnym od ro­
dzaju leczonych przypadków chorobowych. A więc 
w jednych widzimy gabinety i przenośne przyrządy do 
leczenia powietrzem zgęszczonem, wziewalnie i inhala- 
torya, w innych przyrządy używane w gimnastyce le­
czniczej, w chorobach narządu krążenia, narządu ru ­
chowego lub narządu pokarmowego, przyrządy do le­
czenia elektrycznością, do stosowania mięsienia i t. d.

W  każdem także zdrojowisku czy uzdrojowisku 
znaleść dziś już można apteki, składy leków i prze­
tworów leczniczych.

O środkach odżywczych i dyetetycznych wspomi­
naliśmy już na innem miejscu. Nie są one bynajmniej

W stał powoli, przetarł oczy i spojrzał na zegarek: 
dochodziła 11 godzina. Ktoś zapukał do dzwi.

— Proszę wejść!
Wchodzi gospodyni.
— Proszę pana, od wczesnego ranka pytało już

0 pana kilka osób.
— Nic prostszego.
— Czy pan wie, kto był?
— Domyślam się. Przedewszystkiem mój szewc.
— Tak i zostawił to.
— Co?
— Ten papier.
— Rachunek! Żal mi tego biedaka, że zadaje so­

bie tyle trudu z wypisywaniem mych długów z księgi 
sklepowej.

— Był także Wuchergeld.
— Ach, co za zaszczyt. Czy pan Wuchergeld 

miał mi co do powiedzenia, lub może zaglądnie jeszcze?
— Oświadczył, że już nie wróci, ale pójdzie wprost 

do adwokata.
— Szczęśliwej podróży. To już jego rzecz i jego 

adwokata.
— Praczka też zostawiła rachunek.
— Nie może być. Co za poczciwa kobiecina.

1 ona pamiętała o mnie.

— Tak i prosiła, by pan o niej nie zapomniał.
— Ależ, łakawa pani, trudno wymagać, bym od 

rana do nocy nic innego nie robił, tylko pam iętał wciąż 
o swych wierzycielach.

— Zapewne, ale może się źle z tem  wszystkiem 
skończyć.

— Dlaczego, przemiła gosposiu?
— Czemu się pan raz nie ożeni?
— Dlaczego ? Z tysiącznych powodów. Przede- 

dewszystkiem niema wcale panien...
— Co? panien niema?
— Naturalnie bogatych; karnaw ał nie dopisał, 

wszystkie bogate panny wyjechały...
— Wie pan co, niech pan jedzie za niemi.
— Praw da, pyszna myśl.
I młody człowiek przeszukawszy jeszcze raz bez­

denną próżnię swych kieszeni, mówi z ciężkiem w est­
chnieniem: — Tak, jeden tylko pozostał mi środek; 
trzeba na gwałt jechać do kąpiel.

W ...



wyłącznością zdrojowisk i uzdrowisk, a tylko podobnie 
jak wszystkie inne urządzenia wchodzą w zakres czyn­
ników leczniczych, stosowanych w leczeniu zdrojowera 
i klimatycznem, tak samo zresztą, jak przy zwykłem 
leczeniu miejskiem. Niewątpliwie jednak zwiększają one 
znaczenie tych zakładów, które je posiadają, zapewniają 
im większą wziętość i większe uznanie. Powinny o tem 
pamiętać wszystkie nasze zakłady, które na ogół nie­
dostatecznie liczą się z duchem czasu i z nowoczesnym 
postępem .

Krótki ten szkic wystarczy zapewne, aby dosta­
tecznie uzasadnić to, co powiedzieliśmy na wstępie o 
leczeniu zdrojowem i klimatycznem. Nie można w niem 
żadną m iarą upatrywać czegoś odrębnego, wyłączonego 
zupełnie z zakresu ogólnej terapii; raczej twierdzić 
wypada, że w przeważnej większości zakładów zdrojo­
wych, a . nie wątpliwie we wszystkich klimatycznych 
łączą się czynniki lecznicze w jedną harmonijną całość, 
wspierają i uzupełniają wzajemnie z korzyścią dla prze­
biegu choroby i 

dla szukających 
zdrowia chorych.
Gdy tak rzecz ca­
łą pojmiemy i gdy 

to przekonanie 
wszczepimy zarzą­
dom naszych za­
kładów, łatwiej bę­
dzie* niewątpliwie 
prowadzić te za­
kłady po drodze 
ciągłych ulepszeń 
do pełnego roz­
woju i rozkwitu.

&

Geologia 
Ciechocinka.

Grunt Ciecho­
ciński nie m a ani 
szpar, ani szczelin, ani też stromych urwisk przy korycie 
Wisły, z tego powoduj badanie geologiczne zielni ulega 
wielu trudnościom. Napływy wiślane, biały piasek i na­
sypy piaskowe ze sąsiednich gór (krzemionka) stanowią 
warstwę gruntu zewnętrzną, a jedyne wiadomości o po­
kładach ziemi zawdzięczamy otworom świdrowym, 
urządzonym w celu odkrycia nowych źródeł lub wreszcie 
w celu wyszukania kamiennych pokładów soli.

Z której mianowicie warstwy ziemi tryskają źródła 
Ciechocińskie, rzecz dotąd nie wyjaśniona.

Z jedenastu źródeł Ciechocińskich, po większej 
części sztucznie zrządzonych, dawniejsze otwory nazy­
wają się źródłami, nowsze zaś otworami i różnią się co 
do swych składników chemicznych, przeważnie rozmai­
łem bogactwem soli.

Otwory są następujące:
a) Źródło pierwiastkowe byłej' machiny, ze solanką 

2y/4°/ó'; głębokości stóp 28.0, do picia nie używane.
b) Źródło Nr. II, przy moście*, głębokości stóp 280, 

używane do picia.
c) Źródło Nr. I. pod wystawą ze solanką: 5 V2°/oi 

głębokość stóp 1,409, wiercone w latach 1841 i 1846.
d) Otwór Nr. II. pod wystawą na placu przy m a­

chinie ze solanką 8°/0, głębokości stóp 530, założone 
w r. 1842 i 1852.

e) Otwór N r. V. ze solanką 1 l/a0/o> najczęściej uży­
wane do picia i kąpieli, głębokości stóp 3191/2.
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f)  Otwór Nr. VI. przy drodze i Łazienkach Nr. 1, 
ze solanką 2 1/1°/0, głębokości stóp 228.

g) Otwór Nr. VII. pod tężnią ze solanką 5 1l2°loi 
głębokości stóp 533, założony w czasach Pruskich r. 1806.

h) Otwór Nr. IX, pomiędzy tężniami ze solanką 
3°/0 głębokości stóp 479.

i) Dwa otwory w łąkach ze solanką 1 °/0, głębo­
kości stóp 119.

7c) Ostatni otwór głębokości 921/2 sążnia, wiercony 
w r. 1760.

Z badań otworu świdrowego głębokości 1.409 stóp 
po lit. c umieszczonego, przekonano się o następującym 
porządku pokładów warstw osadowych.

Od powierzchni ziemi aż do stóp 70 piaski z sza­
rym iłem, czyli tak  zwana kurzawka.

Od głębokości 93 stóp niebieskawo-szare iły z wy- 
raźnemi skamieniałościami i warstwami białego m arglu; 
pokład ten należy do formacyi trzeciorzędnej. Za nim 
następuje właściwy otwór jurasowy, który poczyna się

od 93 stóp. Ów 
otwór składa się 
z wapie nia Cloral- 
i'ug (Ga caire col- 
laraire) i dolomitu. 
Od stóp 112 do 
134 wapień mar- 
golowy biały, stóp 
124 wapień oolity- 
wy, złożony z dro­
bnych ziarek wiel­
kości maku poz- 
lepianych marglem' 
wapiennym. Dalej: 
następują warstwy 
białego wapnia z 

żółtawo - białym 
oolitem i wapniem 
marglowym, szare 
iły aż do głęboko­
ści 1041 stóp, w 
których znalezio­
no także oolit. Ze1 
znalezionych ska­
mieniałości oka­

zuje się, że w owej jurasowej formacyi jest rozwinięte* 
jej ogniwo, złożone z pokładów oolitu na przemian z w a­
pieniem. Za oolitem do głębokości stóp 1341 następuje- 
dolomit drobno ziarnisty, dalej ił, czarny piasek, m ar- 
giel, a w głębi stóp 1409 znów piasek kwarcowy.

Podobny skład jest innych, i otworów' świdrowych.
Wedle akt urzędowych — w miejscu teraźniejszych 

głównych źródeł solanki — miała być niegdyś góra, 
składająca się z wapnia jednostajnego i oolitu około 
142 stóp wyniesiona. Owe góry i doliny okryły forma- 
cye trzeciorzędowe i późniejsze napływy. To mniej więcej 
niechaj wystarczy o geologicznej budowie ziemi Cie­
chocinka.

Roślinność Ciechocinka w rozmaitych miejscach 
jest odmienną i zawisła głównie od większej lub mniej­
szej przepuszczalności dolnych ziemi pokładów, jako też 
i od dobroci górnej powierzchni ziemi. Gdy w jednych 
miejscowościach wszelkie'rośliny, drzewa i krzewy przed­
stawiają nam obraz bujnej wegetacyi, w innych znów 
te same rośliny, z tą samą troskliwością pielęgnowane, 
schną i nie dojrzewają. Zasługują wszelakoż na wzmiankę 
obszerne łany barwy prawie niebieskawo-zielonej, nie 

, odznaczające się może tak bujną wegetacyą traw  — jak 
ich doborem i pożywnością. Żywiące się na nich bydło 
odznacza się wyborowem mięsem, obfitością i przyjem­
nym smakiem mleka., o czem każdy z gości łatwo się 
przekona, gdy zechce. Z owadów na uwagę tu  zasłu­

BYSTRA: Zakład' kąpielowy.
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guje Ledra aurita. Zdarzają się tu wszelakoż i rośliny, 
zjawiające się tylko na brzegach morskich lab w miej­
scowościach solą kuchenną przesyconych, jakiemi s ą : 
Salicornia herbacea, Glaux maritimum, Poa salinu v. 
distans, Salsela soda; po rowach i łąkach: Scirpus ma- 
ritimus, Triglochin maritimum i t. d.

Godnem uwagi jest także — występywanie soli 
z ziemi po różnych bitych alejach (głównie na prze­
strzeni od źródeł do ważelni), tudzież na rurach żela­
znych i drewnianych, służących do przepędzenia so­
lanki — jako białego, nieco połyskującego proszku. Jest 
to najlepszy barom etr rychłego zjawienia się deszczy — 
mgły, lub w ogóle zmian powietrznych i świadczy o ob­
fitości soli pod powierzchnią ziemi.

PR O F. W IKTOR DOLEŻAN.

B Y S T R A
Sanatoryum  i zakład wodoleczniczy w Reskidach śląskich.

Królowa naszych rzek, Wisła, rozsiewa w swym 
górnym przebiegu przez Śląsk austryacki hojną ręką 
istne bogactwa i cuda natury, dotąd ogółowi zbyt mało 
znane. Poprzednio (patrz Nr. 8) opisaliśmy już uroczo 
położoną wieś Wisłę. Ale i nad dopływami śląskimi 
Wisły wznoszą się piękne góry o bogatych pejsażach. 
Tak m a się z dopływem Białą, nad której źródłami roz­
ciągają sę pasm a górskie, tworzące prześliczne tło dla 
kipiących przemysłem m iast: Bielska i Białej. Zaledwie 
20 m inut jazdy koleją elektryczhą prowadzi turystę do 
zacisznego „cygańskiego lasu 0, gdzie już szumią ciemne 
świerki i szare jodły, napełniając powietrze balsamicz­
nym zapachem żywicy. Z „cygańskiego lasu 0 prowadzi 
bity gościniec dalej na południe do ślicznie położonej, 
blisko milę wgłąb gór wsuniętej doliny Białej, która 
nosi nazwę B y s t r e j .  Położenie wsi Bystrej jest kli­
matycznie bardzo korzystne. Cała rozległa dolina jest 
istotnie prawdziwym wieńcem gór, które stanowią na­
turalną osłonę przed wiatrami, zmniejszając ich siłę, 
i wogóle wpływając dodatnio na zjawiska m eteorolo­
giczne. Dzienne wahania ciepłoty nie są znaczne: w mie­
siącach wiosennych, letnich i jesiennych wynosi różnica 
między ciepłotą ranną a południową około 4° C, między 
wieczorną a popołudniową około 3°C ; w miesiącach 
zimowych różnice te jeszcze są mniejsze. Na klimat By­
strej i jej okolicy wpływa nadto bardzo dodatnio znaczne 
zalesienie tego pasma Karpat. Te ogólne cechy klimatu 
potęgują niewątpliwie jeszcze korzystniej warunki lo­
kalne, jak  dobre nasłonecznienie, brak silniejszych wich­
rów  północnych i północno-wschodnich. W skutek tych 
warunków wyróżnia się Bystra znacznie wyższą ciepłotą 
i bujniejszą florą naw et wśród miejscowości najbliższego 
otoczenia. Nadmienić jeszcze należy, że Bystra posiada 
nadzwyczajnie przepuszczalny grunt, wyborny stan zdro­
wotny i nizką cyfrę śmiertelności wśród ludności miej­
scowej.

Nic więc dziwnego, że od szeregu lat przebywa 
w Bystrej mnóstwo letników, tem  więcej, że sama miej­
scowość, położona zaledwie o kilkanaście minut od przy­
stanku kolejowego daje pełnię wygód. Łatwo mianowicie 
znaleść tu  wille i mieszkania od urządzonych z komfor­
tem  do najtańszych, środków spożywczych na miejscu 
pod dostatkiem, sklepów, restauracyi nie brak, a miej­
scowa poczta czyni wielkie udogodnienia. Nawet prze­
chodni turyści nie mogą żalić się na brak wrażeń. Cie­
niste ścieżki prowadzą z Bystrej na Klimczak, najwy-

szy szczyt w paśmie Beskidów nadbialskich (119 m). 
Przepyszny widok odsłania się z niego na panoram ę 
dorzecza Wisły ku północy, a na wierzchołki Beskidów 
śląskich na południe, skąd strzela wysoko ciemny wierz­
chołek Baraniej. Na wschodzie rysują się potężne kształty 
Babiej góry i ostre turnie T a tr na tle błękitu. W schro­
nisku Klementyny — już na obszarze galicyjskim — 
znajdzie każdy turysta zaspokojenie wszelkich potrzeb 
cielesnych, zaś ostatni wyraz komfortu przy niezwykłej 
taniości spotkać można w doskonale urządzonem  schro­
nisku, położonem w pobliżu na t. zw. „Karnitzer P la tte0. 
Mimowoli przychodzi tu na myśl niedołężna gospodarka 
naszego Tow. Tatrzańskiego, które na coś podobnego 
nie potrafiło się zdobyć naw et przy Morskiem Oku... 
Prawdziwą ozdobę i attrakcyę samej Bystrej stanowi jed­
nakowoż sanatoryum  i zakład wodolecznicy Dra Jekelsa, 
o którym zamierzamy nieco szerzej pomówić. Zakład 
powstał około r. 1874, kierownictwo spoczywało kolejno 
w rękach lekarzy polskich. Porady udzielali Dr. Halski, 
później Dr. Momidłowski. W tych czasach odwiedzało 
Bystre stosunkowo dość dużo Polaków, lecz później za­
czął zakład zwolna chylić się ku upadkowi. W nowy 
okres rozwoju wszedł dopiero w r. 1898, w którym to 
czasie nabył go Dr. Jekels. Nowy właściciel zabrał się 
energicznie do dzieła, odnowił i rozszerzył zakład i po­
stawił go na takiej stopie, że czyni zadość nie tylko 
wymogom lekarskim, ale naw et wybrednym, często ka­
pryśnym żądaniom wszystkich chorych, co do wygody. 
Go ważniejsze, może zakład w Bystrej służyć za wy­
mowny przykład, ile w podobnych zamkniętych sanato- 
ryach znaczy inteligentne i sprężyste kierownictwo, by­
stra  wiedza połączona z wieloletniem doświadczeniem, 
oraz głębokie wniknięcie w stan psychiczny chorych przy 
codziennem pożyciu z nimi ze strony ordynującego le­
karza. Budynki zakładowe leżą u stoku góry, osłania­
jącej je od północy wśród parku. Park rozciąga się na 
przestrzeni 6 morgów i zawiera liczne tak gatunkiem 
jak  i rozmiarami rzadkie okazy flory i dostarcza pod­
czas dni upalnych poddostatkiem  cienia. Znajduje się 
też w nim kryty deptak długości 50 metrów, umożli­
wiający przechadzki w czas słotny, kręgielnia, lawn- 
tennis, a wzdłuż brzegów Białki 150-metrowa esplanada, 
t. j. aleja rozłożystych lip. Z parku otwiera się prze­
pyszny widok na całą kotlinę żywiecką, a z nowszej 
części prowadzą serpentyny za kilka m inut do sąsied­
niego lasu. Jest on własnością miasta Bielska, rozciąga 
się na kflkumilowej przestrzeni i obfituje w prześliczne 
spacery. S tąd też można przedsiębrać bliższe wycieczki 
leśne na Klobusówkę, do źródeł Maurycego, Stefana, 
Jadwigi, do m ostu dyabelskiego i wodospadów Białki. 
Budynek mieszkalny, duży, piętrowy, murowany gmach 
mieści w sobie kilkadziesiąt widnych, z całą wygodą 
urządzonych pokoi, zaopatrzonych w podwójne okna, 
wyborne piece kaflowe. Ponadto są tu  wytwornie urzą­
dzone sale wspólne: jadalna, konwersacyjna, czytelnia, 
fumoir, sala do gier i dwie duże oszklone werandy. 
Kierownik zakładu — co z uznaniem podnieść należy — 
mieszka osobno w willi „Hygea“, gdzie też mieści się 
pokój ordynacyjny. Wszystkie budynki, park, zabudo­
wania gospodarcze są elektrycznie oświetlone, posia­
dają wodociągi, a cały zakład jes t skanalizowany. Po­
życie towarzyskie ułatwiają wspólne sale, wycieczki, gry 
towarzyskie, koncerty, reuniony, fortepian i biblioteka 
zakładowa. Zakład jes t otwarty przez cały rok i m a 2 
sezony: letni i zimowy. Leczenie w zakładzie jes t prze­
dewszystkiem fizykalno-dyetetyczne. Środkami prowa­
dzącymi ku temu celowi są obok wodolecznictwa, o któ- 
rem  osobno wspomnimy: masaż, gimnastyka, elektrycz­
ność w rozmaitych formach (prądy stałe, przerywane, 
kąpiele dwukomorowe Gaertnera, machiny elektryczne, 
tusze), kąpiele powietrzne, świetlne, leczenie dyetetyczne
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(kuracye tuczące Play-faira, Weir-Mitchella, odtłuszcza­
jące Bantinga, Schrotha), leczenie terenowe Oertla, sto­
sowanie pracy fizycznej m etodą Grohmanna i bardzo ra- 
cyonalnie prowadzona psychoterapia. Oddział wodolecz­
niczy dla mężczyzn i dla kobiet osobno, ogrzewany ka­
loryferami odpowiada najzupełniej wymogom hydrote­
rapii i jest zastosowany do postępów nauki. Znajdziesz 
tu urządzenia do półkąpieli, kąpieli nasiadowych, noż­
nych, baseny, nacierania, oklaskiwania, zawijania w koce, 
natryski zimne, zmienne, szkockie, parowe, wreszcie 
przybory do procedur częściowych, a więc psychrofory, 
chłodniki i t. p. Procedur dokonywa doskonale wyćwi­
czona służba kąpielowa z Graefenberga lub Wiednia 
pod osobistym nadzorem kierownika zakładu. Metoda 
fizykalno dyetetyczna starając się przywrócić fizyolo- 
giczną normę narządom  uwzględnia chory organizm 
w całości, dlatego można ją  stosować w różnorodnych 
stanach chorobowych. Dlatego i wskazania lecznicze za­
kładu Dra Jekelsa są rozliczne. Należą do nich: cho­
roby narządów od­
dechowych, cho­
roby serca, narzą­
dów trawienia, u- 
kładu nerwowego 
(bóle głowy, neu­
rastenia, hysterya 
i t. p.), choroby 
kobiece, zboczenia 
przemiany m ate- 
ryi, chorobliwy 

skład krwi (błęd­
nica, bladacz) a).
Umysłowo chorych 
zakład bezwarun­
kowo nie przyj­
muje. Ceny zakła­
dowe ze względu 
na ordynacyę le­
karską i kąpiele są 
stosunkowo niskie 
wahając się między 
10— 19 koronami 
dziennie, a więc 
znacznie mniej, niż 
w innych zakładach tego rodzaju za granicą. Zresztą zakład 
przyjmuje i eksternistów, używających tylko kuracyi. Frek­
wencya gości w zrasta z roku na rok, przeważają kura- 
cyusze z Podola, Rosyi, Królestwa Polskiego Niemiec, 
mniej zato z zachodniej Galicyi, choć należałoby ocze­
kiwać czego innego. Nie obcym jest też zakład dla sa­
mych lekarzy, którzy w nim często szukają porady dla 
siebie samych, poddając się chętnie pod rozporządzenia 
swego sympatycznego kolegi.

Reasum ując to wszystko, cośmy wyżej przytoczyli, 
zważywszy ile energii i pracy musiano włożyć, by na­
dać należyty pęd i rozmach tak skomplikowanej m a­
szynie, jaką jest sanatoryum (przyczem naturalnie nie 
można pominąć milczeniem dzielnej współpracowniczki 
dyrektora, jego żony p. Zofii), musimy z zadowoleniem 
wyrazić radość, że na Śląsku austryackim odżyła na 
nowo poważna ostoja, lecznica dla polskich kuracyuszy, 
stworzona inicyatywą dzielnej, polskiej jednostki.

W iadom ośc i bieżące.
Frekwencya w naszych zdrojowiskach:

w Iwoniczu bawiło do 10 sierpnia b. r. osób 3.989
w Krynicy „ * 8 sierpnia „ „ 6.288

w  R a b c e  b a w i ło  do  9 s i e r p n ia  b. r.  osób  2 .5 8 2
w  R y m a n o w ie  „ „ 6 „ „ „ 2 .0 7 6
w  Szczawnicy „ „ 31 l ip ca  „ „ 2 .3 5 7
w  T r u s k a w c u  „ „ 16 „ „ „ 1 .7 2 1
w  Z a k o p a n e m  „ , 1 3  s i e rp n ia  ,  ,  7 . 1 8 6

Konkurs na łazienki w Krynicy. P o d  p rz e w o d n ic tw e m  
J. E k sce len cy i  P .  N a m ie s tn ik a  A n d rz e ja  h r .  P o to c k ie g o  o b r a ­
d o w a ła  K om isya  sęd z ió w  d n ia  9.  b. m . n a d  rozs t rzygn ięc iem  
k o n k u r s u  n a  p lany  m a ją c y c h  się  b u d o w a ć  ł a z ie n e k  b o r o w i ­
n o w y c h  i h id ro p a ty czn y ch .

K o m isy a  ro z p o cz ę ła  sw o ją  czynność  d n ia  8. s i e r p n ia  
1 9 0 6  o godz. 8 -m e j  ra n o  w d o m u  z d ro jo w y m  w  Krynicy.

W  p rzezn aczo n y m  te r m in ie  n a d e s ła n o  7 ( s i e d m )  p r o ­
jek tó w ,  a  w  szczególności  :

1. „ K ry n icz an k a ” , 2. „ P o d  j e d n y m  d a c h e m ” , 3. „ W j e d ­
nym  p o z io m ie 11, 4. „ W r z o s ” , 5. „ K o śc iu szk o ” , 6 .  „K r .” i 7. 
„Bez g o d ł a 11.

Prze d ew szy s tk ie m  p rz e j rza n o ]^ d o k lad n ie  w szystk ie  p r o ­
jek ty  i s tw ie rd zo n o  śc iś le  ich™zalety i w a d y .

P rz y tem  m ia n o  n a  
względzie  n ie  tylko 
o d p o w ia d a ją c y  c e lo ­
wi u k ła d  rz u tu  p o ­
z iom ego  i ł a tw o ś ć  
ru c h u  w  łaz ie n k a c h ,  
lecz także a r c h i te k to ­
n iczn e  w y k o ń czen ie .

Już  przy p ie rw -  
szem  o b e jrz en iu  o- 
kazało się, że p r o ­
je k t  „ K ry n ic z a n k a ” 
o tyle n ie  o d p o w i a ­
d a  w a r u n k o m  k o n ­
kursu ,  iż w b r e w  p r o ­
g ra m o w i  n ie  j e s t  w y ­
ry so w an y  w  w y m ia ­
rze 1 :1 0 0 ,  lecz w  w y ­
m ia rze  1 :2 0 0 .  W s k u ­
tek  tego w yłączy ła  
K om isya  j e d n o g ł o ­
śn ie  p ro je k t  te n  j a ­
ko  sp rzec iw ia jący  się 
w a r u n k o m  k o n k u r s u  
do dalszego o c e n ia ­

n ia  i od  u b ie g a n ia  się  o n a g ro d ę .^ '
Dalej  zna laz ła  K o m isy a  w p ro jek c ie  „ W  j e d n y m  p o ­

z io m ie ” is to tne  b łęd y  w  rzucie  p o z io m y m  i w  a rch i te k to -  
n ice ,  a  gdy n a d to  p ro jek t  ten ,  w b r e w  p ro g ram o w i ,  z aw ie ra  
zam ia s t  3 0  g a b in e tó w  b o ro w in o w y c h  tylko 15 tak ic h  g a b i ­
n e tó w ,  z 3 0  g a rd e ro b a m i ,  a  tego ro d z a ju  u k ła d  ze w zg lędu  
n a  s a m y c h  c h o ry ch  n ie  zas łu g u je  n a  p o lecen ie ,  p rzeto  i t e n  
p ro jek t  K o m isy a  j e d n o g ło ś n i e  wyłączyła .

Z p ozos ta łych  p ięc iu  p ro jek tó w  odzn acza ją  s ię  w e d le  
jed n o z g o d n e j  op in ii  Komisyi,  d w a  p ro jek ty :  „ K o śc iu szk o ” 
i „ W r z o s ”.

W  da lszym  ciągu  o b ra d  Kom isyi ,  o d b y ty ch  w  d n iu  9. 
s i e rp n ia  p o d  p rz e w o d n ic tw e m  J. E. P a n a  N a m ie s tn ik a  A n ­
drze ja  h r .  P o to ck ieg o ,  rozpatrzono  i o m ó w io n o  jeszcze  raz 
wszystkie  p ro jek ty  n a jd o k ła d n ie j ,  przyczem  każdy z sęd z ió w  
w yraz i ł  sw o ją  o p in ię  z o sobna .  W szyscy  sęd z io w ie  zgodzili 
się  n a  to, że p ro je k t  „K o śc iu szk o ” co do o d p o w ie d n ie g o  
u k ła d u  i co do  s p o s o b u  o p ra c o w a n ia  w szys tk ich  szczegó łów  
u rz ą d z e n ia  łaz ien ek ,  je s t  bezsp rzeczn ie  na jlepszy .  N a to m ia s t  
p ro jek t  „ W r z o s ” z p o w o d u  pros to ty  w  rzu c ie  p o z io m y m  i a r ­
tystycznego w y k o ń czen ia  fasady, z a s łu g u je  n a  szczególnie jsze  
p o d n ie s ie n ie ,  ja k k o lw ie k  są  tu  r ó ż n e  w a d l iw o śc i  w  u k ład z ie  
gab ine tów ,  k o t ło w n i  i m ie sz k ań  d la  s łużby .

P r o je k t  p o d  g o d łe m  „ K r .” w e d le  jed n o z g o d n e j  op in ii  
c z ło n k ó w  Komisyi,  m a  zalety p o d  w zg lęd em  d o k ła d n e g o  d o ­
p ro w a d z a n ia  św ia t ła  i p o w ie tr z a  d o  g a b in e tó w  b o ro w in o w y c h  
oraz  ra cy o n a ln eg o  p o m ie sz cz e n ia  s łu żb y  w  o so b n y m  b u d y n k u ,
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n a tom ias t  przeprowadzenie  architektoniczne i urządzenie sk ła ­
dów  borow inow ych  jes t  mniej odpow iedn ie .

Jednogłośn ie  orzekła Komisya, że projekt „Pod  jednym  
dach em " posiada  w ady  w układzie, lecz rozwiązanie m oty­
w ów  architektonicznych świadczy o większym talencie  autora.

P ro jek t „Bez godła" m a istotne wady w rzucie pozio­
mym, a przytem brak  jes t  artystycznego wykończenia fasady.

Jeszcze raz om ów iono  projekty, zasługujące na bliższe 
rozpatrzenie, na  placu projektowanej budowy, przyczem te 
plany ponow nie  rozpatrzono.

Poczem w sali obrad  przystąpiono do głosowania, które 
odbyło się kartkami n a  każdą n agrodę  z osobna.

W ynik  g łosowania  był następujący:
Pierwszą nagrodę przyznano projektowi pod god łem  

„Kościuszko" (większością głosów).
Drugą nagrodę przyznano projektowi „W rzos" ( jedno­

głośnie).
Trzecią nagrodę przyznano projektowi pod godłem  „Kr." 

(jednogłośnie).
P rojekt „Pod  jednym  dachem " zalecono jednog łośn ie  

do zaszczytnej wzmianki lub zakupienia.
Poczem  przystąpiono do otwarcia  kopert  z nazwiskam i 

autorów  nagrodzonych projektów,
I okazało się, że:
P ierwszą nagrodę otrzymał R u do lf  Mimler, architekt 

i inżynier miejski w  Karlsbadzie.
Drugą nagrodę otrzymali architekci H. Stife lman i St. 

Weiss z Warszawy.
Trzecią nagrodę otrzymali architekci T. Stryjeński i Fr. 

Mączyński z Krakowa.
Odsłonięcie pomnika A. Mickiewicza w Krynicy o d ­

było się w  niedzielę dnia  12. b. m. W ob ec  t łu m ó w  gości 
kąpielowych, miejscowego obywatelstwa i licznych gości, 
przybyłych umyślnie na ten dzień do Krynicy. P o m n ik  s tanął 
dzięki ofiarności publicznej, koszt pom nika  1 2  0 0 0  koron. 
Komitet budowy, do którego należeli A. Krechowiecki, A. 
Grabowski, A, Mravincsics, W ł. Struszkiewicz, inżynier B a­
bel, Dr. St. Lewicki i Dr. Z. Wąsowicz zebrał tę kwotę w l a ­
tach dziewięciu. Przy odsłon ięciu  przem ówił prezes K om i­
tetu A. Krechowiecki. P o m n ik  dzieła znanego artysty rzeź­
biarza Antoniego Popiela ,  jako prawdziwe dzieło sztuki, b ę ­
dzie najpiękniejszą ozdobą Krynicy.

W Ojcowie zawiązało się „Towarzystwo m iłośników  
rozwoju Ojcowa i doliny P rąd n ik a" .  Zadaniem  Stowarzyszenia 
będzie: s taranie  o u lepszenie dróg i komunikacyi, założenie 
biblioteki, czytelni, m u zeum  przyrodniczo-ludoznawczęgo, urzą­
dzanie wycieczek zbiorowych, u łatw ian ie  bad ań  naukowych 
t t. p.

Obok biblioteki i czytelni zakładu leczniczego „Gop­
la n a " ,  przeznaczonej wyłącznie dla pacyentów, założono tu 
świeżo czytelnię nowości przy „Bazarze warszawskim" p, 
Mazyi B ernbardow ej.

Przy filii apteki miejscowej p. Majewskiego, fabryka 
w ód  gazowych p rodukuje  wszelkie wody m inera lne  sztuczne.

W Rabce liczba gości kąpielowych dosięgła niebywałej 
dotąd wysokości: baw i obecnie  rodzin 68 2  a 2 2 5 2  osób. 
R ozum ie  się, że z tego pow odu jes t też Rabka bardziej niż 
po inne  lata „zadzieciona". Dziatwa wygląda ogółem zdrowo. 
N aw et krótki czas spędzony w śród  świeżego, górskiego po­
wietrza, w pływ a już  dodatn io  na jej wygląd. Z dziećmi bawi 
w iele m łodych  matek, przeważnie s łomianych wdów. Męż­
czyzn znacznie mniej niż  pań. Garść m łodych narzeka na 
nudy, chociaż niezbyt słusznie.

Drożyzna wielka, jak  wogóle w galicyjskich m iejscach 
kąpielowych. Drogość mieszkań szczególnie daje  się uczuwać 
z pow odu, że w bieżącym roku z jecha ło  się gości więcej, 
niż  ich R abka może pomieścić. ,

Do kolonii leczniczej dla dzieci założonej tutaj w sw o ­
im czasie z inicyatywy prof. Uniw. Dra Macieja Jakubow ­
skiego, a zostającej obecnie pod trosk liw ą  opieką tutejszego 
lekarza Dra Langa, przybyła świeżo partya dziewcząt w licz­

bie 80. Partya ch łop ców  przed kilku dniam i od jecha ła .  W y ­
gląd ich wskazywał, że nie darm o  przepędzili w R abce  m ie ­
siąc, korzystając z przepisanej kuracyi i swobody n a  świe- 
żem powietrzu.

0 Iwoniczu piszą do „C zasu": Jaka tu  czystość, jaki 
porządek w łaz ienkach  i jaka  punktualność!  T u  już n ie  potrzeba 
powoływać się na  rzekomo lepsze wzory niem ieckie .  Sam a 
m ie jscow ość  od natury bogato wyposażona, żywiczny las otacza 
niby w ieńcem  obfite ź ró d ła  m inera lne .  Zarząd nad  wszyslkiem 
czuwa, nigdzie go n ie  brakuje ,  bez niego ntc się tu n ie  dzieje. 
Dyrektor to je s t  w  łaz ienkach, to przy źródle, to znowu przy 
g racow aniu  chodn ików , to w restauracyi b ad a  środki spożywcze.

Z gości baw ią  tu Polacy ze wszystkich zaborów, są 
Węgrzy i Niemcy, ogólna liczba dochodzi do 3 .0 0 0 .  Nie brak 
też rozrywek, które pobyt kuracyuszom urozmaicają ,  dzięki 
czemu nie m a  tu  praw ie m alkonten tów .

W Nałęczowie tegoroczny letni sezon, chociaż pod 
w zględem liczby gości nie jes t  mniej liczny od la t poprzednich , 
je d n a k  wykwintniejszej publiczności ściągnął m a ło ;  przypisać 
to należy niezbyt pogodnej 'aurze i wyjazdom za granicę.

Z zupe łnem  uznaniem  i zadow olen iem  wyrazić się m ożna
0 tutejszej orkiestrze, k tóra  stara się zadowolić  n aw e t  w yb red ­
niejsze gusta i nie m o żna  nie przyznać, aby jej się to nie 
udaw ało . Sympatyczna, acz nieliczna, drużyna sp raw ia  się 
dzielnie pod wodzą m łodego  i energicznego swego dyrektora, 
p. T ura lskiego.

0 sanatoryum dr. Dłuskiego w Zakopanem pisze 
p. W ł.  Gniewosz do „Słow a P o lsk iego" :  Przedewszystkiem 
zaznaczam, że nie w idz ia łem  Sanatoryum, w  którymby czystość 
tak wzorową była, jak  u dr. Dłuskiego. Znam, dobrze znane, 
sana to ryum  dr. Lowego w W ied n iu  i tw ierdzę stanowczo, że 
w pokojach, n ie  m ów iąc  ju ż  o innych  ubikacyach i zakątkach 
jes t  w Zakopanem  czyściej, jak  w W ied n iu .  R acyonalna  b u do w a  
sprawia zupe łną  świeżość powietrza wszędzie, a  ściśle prze­
strzegany zakaz palenia tytoniu w  ś rodku  budynku, um ożliw ia 
wszystkim sw obodne  oddychanie ,  usuw ając  drażniące zapachy
1 dymy.

Bardzo d obrem  jes t wszystko, co do jedzen ia  i p ic ia  
podają. Nie m ów iąc  już  o świeżości i doborow ości m ateryałów  
kuchennych , sposób przyprawy tychże je s t  bez zarzutu. Podczas 
mego pobytu były panie  z różnych stron Polski, niektóre  
bardzo zamożne. Na m e  pytania stwierdziły jednozgodnie  
wszystkie panie, iż kuchn i nic zarzucić n ie  można. Przyzwy­
czajonym do bardzo korzennych potraw, b rak  w nich będzie 
tej ostrości, k tórą  korzenie dają  lecz t rudno ,  tego wymaga 
dyetyczne pożywienie i, aby niektórym podn ieb ien iom  dogo­
dzić, nie  może lekarz pozwolić na m a ło  zdrowe pożywienie. 
Aby być zupełnie  szczerym, zapisać muszę, iż narzekania  na  
k uchn ię  słyszałem od osób, które w  codziennem sw em  życiu 
bez porów nan ia  m niej wykwintnie jadają ,  niźli jedli w  zakładzie.

W idz ia łem  n iedaw no lekarza, który kilka miesięcy spędził 
jako kuracyusz w Davos, w pierwszorzędnym zakładzie. Nie 
m ia ł  ów lekarz dość s łów  skargi na  n ied ba ło ść  i opiesza­
łość służby. T u  w Zakopanem, m im o wypytywań skargi nie  
słyszałem, a od bliskich mi osób i dobrze znajomych, które 
dłuższy czas leczą się w sanatoryum, otrzymałem zapewnienie, 
że usługa je s t  dobrą, że s łużba  jest bardzo uprzejm ą i że 
n a  n ią  narzekać nie można. Nie m a  przytem hałasów, b ie ­
ganiny. kłótni i sw arów  tak nieraz dokuczliwych. I jeszcze 
jedno . Tylko w  Karlsbadzie w  pierwszorzędnych dom ach  
w idzia łem  taką punktualność  w  spe łn ian iu  poleceń, ja k  to 
spostrzegłem w  tutejszym zakładzie. Nie trzeba podkreślać, 
jak im  to w ażnym czynnikiem w leczeniu.

Opiece lekarskie j chyba największy śledziennik nic 
zarzucić n ie  zdoła. Dr. Dłuski z pan ią  dr.  D łuską  ota­
czają chorych  możliw ie największą opieką, w  czem pomocny 
im jest,  zupełnie  pacyentom oddany dr. Januszkowski. L e­
karze w iedzą wszystko, co dotyczy chorych, i p iln ie  baczą, 
aby nic się nie stało, coby ich zdrow iu zaszkodzić mogło. 
P raw da ,  iż to zadanie nie ła twe. Są  pacyenci, którzy zro­
zumieć n ie  chcą, że n ies tosow anie  się do poleceń lekarza
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im  ty lko szkodę  przynosi,  a  leka rze  m im o  c a łego  n a c isk u  
n i e  m o g ą  n a re sz c ie  z jnus ić ,  aby k toś  p u n k tu a ln ie  w y p e łn ia ł  
o t rzy m an e  w skazów ki .  I tu  n a w e t  spos trzedz  m o ż n a  w r o ­
d z o n ą  n a m  n ie s fo rn o ść .

D laczego to wszystko p iszę?  R.eklamy tak  w z o ro w y  
z a k ła d  n ie  p o trzebu je ,  ze s t rony  zarząd u  lub  założycieli  
o p o c h w a ły  proszony  n ie  b y łem .  O tóż  piszę, bo  m ilu tk a  
L i tw in k a  b ę d ą c a  w  zak ładz ie  w yraz i ła  życzenie, aby w k tó ­
r y m ś  z poczy tnych  d z ie n n ik ó w  ktoś b ezs tro n n y  n a p is a ł  szczerą  
p r a w d ę  o sa n a to ry u m .  Z darzy ło  się  b o w ie m  tej pan i,  że 
lek a rz  P o la k  w  K ijow ie  o d ra d z a ł  jej u d a n ie  się  do  z ak ład u  
d r a  D łu sk ieg o  i z a c h w a la ł  zak ład y  zagran iczne,  j a k  Davos,
0 k tó ry m  wyżej w zm ia n k a ,  i inne.  U n as  w  Galicyi s ły sza łem  
zarzuty ,  że w sa n a to ry u m  b a rd zo  n u d n o ,  że za g ra n ic ą  lepsze
1 tań sze  zak ład y  i t. p. Kto c h ce  się  baw ić ,  n ie c h  n ie  w y­
b i e r a  z a k ła d u  ku racy jn eg o ,  a  w o ln e  ch w i le  za jąć  m o że  tu 
każdy  ta k  d o b rz e  j a k  gdzie  indzie j.

Sławuta. W ś r ó d  n ieb o ty czn y ch  la só w  so s n o w y c h  o ro z ­
leg łośc i  przesz ło  1 0 0 . 0 0 0  m o rg ó w ,  n a  w yn ios łym ,  piaszczy­
s tym  brzegu u r o c z e ­
go H o ry n ia ,  ze w s p a ­
n i a ł ą  p a n o r a m ą  n a  
ł ą k i  i bory  da lek ie ,  

n i e p o k a l a n ą  b ie lą  
s w y ch  z ręb ó w  w z n o ­
si się, d o b rze  o g ó ­

ło w i  ze s ły szen ia  
znane ,  u z d ro w isk o  
S ła w u ta .

S p o łe cz eń s tw o  n a ­
sze zbyt j e d n a k  j e s t  
o b o ję tn e  n a  ła tw o  
d o s t ę p n e  d la  n iego  
c u d a  na tu ry .  P o m i ­
m o  to, iż z ak ład  
p ro w a d zo n y  j e s t  w y ­
łąc z n ie  przez P o l a ­
ków , p o m im o  to, iż 
S ł a w u ta  leży j e d y n ie
0 6 godz in  drogi  od 
K o w la ,  o b o ję tn o ść  
n i e w y t łó m a c z o n a n a -

szej p ub l icznośc i  
s p r a w ia  to, iż coraz  
m n ie j  z ro k i e m  k ażd y m  da je  się  tu  s łyszeć n asz  język o j ­
czysty. P o la c y  zwykle  do tychczas  s tan o w il i  3 0 °/0 p rzy jezdnych :  
dzis ia j  i tę  l iczbę t rzebaby  po d z ie l ić  przez p o ło w ę .  K ie ro ­
w nicy  z a k ła d u  (Dr. H en ry k  D ńbrzyeki  oraz  Dr. Dzierzbicki)  
c zyn ią  w sze lk ie  wysiłk i ,  aby  S ła w u ta  o d p o w ia d a ła  o s ta tn im  
w y m a g a n io m  w sp ó łc z esn e j  tech n ik i  lekarsk ie j ,  p o d  ty m  też 
w z g lęd e m  t r u d n o  byłoby  czynić im  jak ie k o lw ie k  zarzuty. Od 
l a t  k i lk u  n o sz ą  s ię  też  on i  z z a m ia r e m  reo rgan izacy i  z a k ła d u
1 u czy n ien ia  z n ieg o  d w ó ch  o d d z ie ln y ch  u z d ro w isk ;  d la  c h o ­
ry c h  n e r w o w y c h  i p łu cn y c h ,  uzd ro w isk ,  o tw ar ty ch  przez rok  
c a ły ;  w  u rzeczy w is tn ien iu  j e d n a k  tych, tak  p o ż ą d a n y c h  d la  
s p o łe c z e ń s tw a  z a m ia ró w ,  n ap o ty k a ją  n a  n iep o ję ty  o p ó r  o b e c ­
n ego  w ła ś c ic ie la  la só w  s ła w u c k ic h  i sam eg o  zak ład u .

P rzy  dzis ie jszym  s tan ie  zak ład  k u m y so w y  oraz  w odo-  
l ec zn ic a  w S ła w u c ie  p o m ie śc ić  m o że  o k o ło  1 0 0  pacyen tów , 
z am ieszk u jący ch  roz rzu co n e  po les ie  z ak ład o w y m  d o m k i ,  p o d ­
leg ły ch  o d p o w ie d n ie m u  rygorowi,  oraz  sta łe j  o p iece  lek a r ­
skie j .  Koszt u t rzy m an ia  ś re d n io  w raz  z o p iek ą  lek a r sk ą  w y ­
n o s i  o k o ło  8 5  rb .  m ie s ięczn ie .  In n e  szczegóły ła tw o  z n a le ść  
m o ż n a  w b r o sz u ra c h  D ra  D obrzyck iego .

Sanatoryum nauczycielskie. W  zeszłym  m ie s ią c u  o d ­
by ło  s ię  p o d  p rz e w o d n ic tw e m  D ra  P ł a ż k a  d e c y d u jąc e  p o s ie ­
d zen ie  k o m ite tu  w  sp ra w ie  sa n a to ry u m  nauczycie lsk iego .  Do 
h o n o r o w e g o  p rezy d y u m  loteryi lw o w sk ie j  z a p r o s z o n o : pp. 
n a m ie s tn ik o w ą  P o to ck ą ,  m in i s t ro w ą  K ory tow ską  i pp. m a r ­
sza łk a  B a d e n ie g o  oraz  p re zy d e n ta  T ch ó rz n ic k ieg o .  R o z k ła d  
gry lo te ry jne j  o 5 0 0 . 0 0 0  lo sa ch  po 1 kor. p rz ed s ta w ia  się

b ardzo  korzystn ie  i będzie  og łoszony  zaraz  po uzysk an iu  
koncesy i  — Myśl b u d o w y  s a n a to ry u m  n auczycie lsk iego  j e s t  
b ezsp rzeczn ie  j e d n ą  z g łó w n y c h  po trzeb  naszego k ra ju ,  o 
czem  na jlep ie j  św iadczy  ta  oko l iczność ,  że p ra w ie  7 0 ° / 0 
nau czy c ie l i  u leg a  p rzew ażn ie  c h o ro b ie  gruźlicy .  S m u tn y  ten  
o b jaw  zagraża  n ie  tylko sa m y m  n a u c z y c ie lo m ,  lecz  także  
dz ia tw ie  w ś ró d  której ludz ie  ci p racu ją .  P ro j e k to w a n e  s a ­
n a to ry u m  n ie w ą tp l iw ie  będzie  m o g ło  w  zn aczne j  m ie rze  
z łagodzić  z d ro w o tn e  s to su n k i  w ś ró d  naszego sp o łe c z e ń s tw a .

Serdaki zakopiańskie, w y s łan e  n a  w ys taw ę  aus t rya -  
cką  w  L o n d y n ie ,  k u p o w a n e  są b a rdzo  c h ę tn ie  przez auto- 
m o b i l i s tó w .  K o r e s p o n d e n t  „ S ło w a  P o l sk ie g o "  d o n o sz ą c  
o tem ,  d o d a je ,  że  p o n iew aż  n a b y w ca  ich  j e s t  „ f a s h io n a b le  
w o r ld " ,  p rzy jm ą  się  p e w n ie  n a  te r e n ie  w ie lk o b ry ta ń s k im .

Z Tatr przed 300 laty. W  s ta re m  d z ie łk u  H e l lw ig a  
p. t. „ A n m u th ig e  B e rg h is to r ie .  “ , w y d a n e m  w  1 7 0 2  r. z n a j ­
d u je  się  za jm u ją cy  op is  wycieczki w  T a t ry  jak ie g o ś  n i e z n a ­
nego  z n a zw isk a  ta te rn ika .  Między in n em i  pisze o n :  T e  
góry  K arp ack ie  zow ią  W e n d o w i e  „T a tr i j "  lub  G óry Ś n ie ż n e .

Z w ie rzc h u  ( S m o ­
kow ca)  po k azy w a ł  
n a m  p rz e w o d n ik  j e ­
szcze in n e  w ysok ie  
tu rn ie ,  ro zm a ite  z a m ­
ki i m ia s ta ,  jak o te ż  
w ie le  s t ra sz l iw y ch  
przepaśc i ,  oraz  d o ­
l in ,  w k tórych  w i ­
dz ie l iśm y  w ie le  n i e ­
dźwiedzi  i w ie lk ie  
s tawy, z w a n e  „Mor- 
sk ie m i  O k a m i" .  P o ­
t e m  sz l iśmy d ługo ,  
aż zaszl iśm y do w i e l ­
kiej,  p iękne j  h a l i ,  
gdzie  b a ca  p a s ł  ow ce .  
Z a n im  ta m  d o sz l i ­

śm y, p rz ew o d n ik  
nasz  d a ł  z ruszn icy  
wys trzał ,  k tóry  o d ­
b i ł  s ię  o śc ian y  s k a l ­
n e  tak s i ln ie ,  ja k  
gdyby z kilku m o ź ­
dzierzy k o le jn o  w y ­

strze lono .  P o  c h w i l i  d a ł  b a c a  o d p o w ie d ź  g w iz d em  p rz e ­
raź l iw ym , a  psy jego  zaczęły szczekać,  co n a  p u s tk o w iu  
o d b i ja ło  się  o d g ło s e m  o k ro p n y m .  W re sz c ie  n a d s z e d ł  baca ,  
uzb ro jony ,  j a k  zbó jn ik ,  w  ru szn icę  i to p o re k ,  odzy w ając  s ię  
szorstko  do n a s :

— S k ądżeśc ie ,  z a w a l id ro g i?  Każdy  z w a s  m u s i  m i  
dać  po ta la rze  b i ty m  ! Inaczej n ie  d o z w o lę  w a m  przystępu  
do D z ia d u n ia  ( jes t  to na jw y ższa  góra).  Jeśl i  d a ć  n i e  m o ­
żecie ,  z ab ie ra jc ie  się  p recz  — m o je  d w a  psy w sk aż ą  w a m  
drogę!

Dali  w ię c  po  ta la rze ,  a  b a c a  przyją ł  ich  za to w  sw o im  
sza łas ie  g o śc in n ie  i p o częs to w a ł  p iec zo n e m  i w  m le k u  zgoto- 
w a n e m  ja g n ię c iem ,  j a k o  też s e rc e m  tak  obficie, iż zabra li  
jeszcze  zapasy  j a d ł a  n a  d a lszą  wycieczkę.

Wyścigi konne w Rymanowie o d b ę d ą  się  w  n ie d z ie lę  
d n ia  2 6 .  s i e rp n ia  1 9 0 6  r. n a  w ie lk im  torze  w yśc igow ym  
„ T o w arz y s tw a  jaz d y  k o n n e j  w  R y m a n o w ie " ,  bez  w zg lędu  
n a  pogodę .  Po c z ą tek  o go d z in ie  2 J/2 po p o ł u d n iu .  P o  
o s ta tn im  b iegu  „C orso*  de Z a k ła d u  k ąp ie lo w eg o ,  gdzie  w i e ­
czo rem  o d h ę d z ie  s ię  b a l .

BYSTRA: Sala gimnastyczna w Zakładzie dr. Jekeisa.
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Spis lekarzy P olak ów  ord yn u jących  w  zdro­
jo w iskach  krajow ych  i obcych.

B a d  e n  p o d  W i e d n i e m :  Dr. K i im m erling .
B i a r r i t z :  Dr.  B o h d a n o w icz .
B i r s z t a n y :  Dr. G ródeck i .
B u s k o :  D r.  D re w n o w sk i ,  M a jkow ski,  R u b in s ta jn ,

S a w ic k i ,  S u l im irsk i ,  T a lk o .
B y s t r a  (Szląsk  austr.)-: Dr. -Jekels.
G u d o w  a : Dr. Brodzki.
C i e c h o c i n e k :  Dr.  A rn s te in ,  B es iek ie rsk i  (chir.) ,  

Giągliński ,  D ębick i ,  Górsk i,  G ru d z iń sk i ,  Jez ie rsk i ,  K o n a r z e w ­
ska , L o ren to w icz ,  L u b o w sk i ,  Malicki, P cze l in ,  P o l ik ie r ,  Przy- 
re m b e l ,  Pyrz, R u p p e r t ,  S in o łęc k i ,  T a n n e n b a u m .  W o lb e rg .

G o  p o t y :  Dr. S te rling .
D a r k ó w :  Dr. K lim ek .
D r u s k i e n i k i :  Dr. B u jak o w sk i ,  Szep ie to w sk i .
F r a n z e n s b a d :  Dr. M oraczew ska ,  R o sn e r ,  S te in s -  

be rg ,  Z e i tner .
G a s  t e i n  ( H o f ) : Dr. Jeż.
G l ę i c h e n b e r g , :  Dr,  B u l ikow sk i .
G r i e s  k o ło  B o ż e n :  Dr. Nazark iew icz .
H a l l  ( B a d ) :  Dr. F e u e r s t e m .
I n o w r o c ł a w :  Dr.  K rzym ińsk i,  Przybyszew ski.
I w o n i c z :  Dr. B e rger ,  D a m a ń s k i ,  d o c e n t  G abryszew - 

sk i ,  L an e s ,  S tan iszew sk i ,  S ta u b e r .
K a r l s b a d :  Dr. d o c e n t  B ie rn a ck i ,  G o ld w a sse r ,  Hasse-  

wicz, K a u fm an n ,  K o łaczkow sk i ,  K os teck i,  Kre towicz ,  Kropf,  
M aleszew ski,  M oraczew ski ,  S c h a r f ,  Ś l iw iń sk i ,  S i issk ind .

K i s s i n g e n :  Dr. F.  C h ła p o w sk i ,  M acie jewski.
K o ł o b r z e g :  Dr. A. C h ła p o w sk i .
K o s ó w :  Dr.  T a rn a w sk i .
K r y n i c a :  Dr.  A r o n s o h n ,  A skenazy ,  Better ,  C e rch a ,  

D ęb ick i ,  E b ers ,  Krnie lowicz,  Kopf, L ew ick i ,  L o ren tsk i , .M a y e r ,  
S k ó rc z ew sk i ,  T yszeck i  (den t. ) ,  W ąso w icz ,  Zarzycki ,  Zatliay.

L u b i e ń :  Dr. Mikolagek, O b m iń sk i .
M a r i e n b a d :  Dr.  D o b i ja ,  E i c h h o r n ,  H a ra jew icz ,  K w ia t ­

k ow sk i,  L ie b e s k in d ,  R e in h o ld ,  S c h e r m a n t .
M a r y ó w k a :  Dr. Z akrzew sk i .
M e  r a n  : Dr.  B in d e r .
M o r s z y n :  Dr. Ja s ińsk i .
N a ł ę c z ó w :  Dr. D o b ru c k i ,  G lińsk i ,  M akow ski,  Męcz- 

ko w sk i ,  P u ł a w s k i  (dyr. zak ład .) ,  R udzk i .
N a u h a i m :  Dr.  J a n k o w sk i ,  Ja w o ro w ic z ,  Ł o w iń sk i .
O d e s s a :  Dr. Ja c h im o w icz .
O e y n h a u s e n :  Dr.  Ja n ta -P o łc z y ń s k i .
O j c ó w :  Dr.  K ozłow ski.
P i s z c z a n y :  Dr.  T e i c h m a n n .
P o ł ą g a :  Dr.  S k o w ro ń sk i ,  Ś w ię to c h o w sk i  (zak ładow y).
P u s t o m y t y :  Dr. H e r m e l in .
R a b k a :  Dr. G holew icz ,  K ad en ,  L ang ,  S u p iń sk i  ( l .z ak ł . ) .
R e i c h  e n  h a l l :  Dr. G o ld sc b m id t ,  S a d o w sk i .
R y m a n ó w :  Dr.  B ieleck i ,  D uk ie t ,  R eg iec ,  W ajg ie l .
S ł a w u t a :  Dr. Dobrzycki ,  Dzierzbicki ,  P rze sm yck i .
S o l e c :  Dr.  D a n iew sk i ,  Knoff.
S w o s z o w i c e ;  Dr.  T rzc ińsk i .
S z c z a w n i c a :  Dr. G órsk i,  H a m m e rs c h la g ,  K ołączkow - 

sk i ,  prof.  Korczyński,  Kretz, Kruszyński,  S in g e r ,  Ż u liń sk i .

T r e n c z y n :  Dr. F i l ip k ie w ic z  (lek. zakł.) ,  Miinz, W o b r .  
T r u s k a w i e c :  Dr. K rzyżanow ski,  M indes ,  P e lcz a r ,  

P ra sc h i l .
V i c h y :  Dr. B ie rn a w sk i .
W i e s b a d e n :  Dr. B lo c iszew sk i .
W i s ł a  (Szląsk aus tr .) :  Dr. Z an ie to w sk i .
W y s o w a :  Dr. T a u b .
Z a k o p a n e :  Dr.  G h ra m ie c ,  C hw is tek ,  Czaplicki ,  D lu sk a ,  

Dłusk i ,  Gaik, Gawlik ,  G ru b e r ,  J an iszew sk i ,  Majewicz,  S o k o ­
ło w sk i  (dent. ) .  T a b o r ,  W oyczyńsk i ,  Ż y ch o ń .

Ż e g i e s t ó w :  Dr. P io t ro w sk i .

T re ść : Prof. dr. L. Korczyński: Uwagi ogólne o leczeniu zdrojow em  
i klimatycznem. W.: Dlaczego jeździmy do w ó d ?  (Hum o­
reska). — Geologia Ciechocinka. — Prof. W iktor Doleżan: 
Bystra. — W iadom ości bieżące. — Spis lekarzy Polaków  
ordynujących w zdrojow iskach.— R uch pociągówjkolejowych.— 
Ogłoszenia.

| i " l E S A j ]
Dr. Bindera willa „Stefania44

Sanatoryum i Zakład wodoleczniczy
z komfortem urządzony, wspa­

niale położony.

Ś ro d k i le c z n ic z e  : W o d a  w e  w s z e lk ie j  fo rm ie , k ą p ie le  
m in e ra ln e , g a z o w e  o b o ję tn e  i s o la n k o w e , k ą p ie le  e le ­
k t r y c z n e  z ró ż n y m i p rą d a m i, ś w ie t ln e , s ło n e c z n e  i p o ­
w ie tr z n e . L e c z e n ie  d y e te ty c z n e , w z n ie s ie n io w e , w in o g r o ­
n o w e . M e c h a n o te ra p ia , g im n a s t y k a  le c z n ic z a , s z k o ła  
c h o d z e n ia  d la  t a b e t y k ó w , s p o rt . L e c z e n ie  e le k t r y c z n o ­
śc ią , p rą d y  s ta le , z m ie n n e , fa r a d y c z n e , in f lu e n c y jn e  
i w y s o k ie g o  n a s i le n ia . G r u ź lic z y c h  i o b łą k a n y c h  n ie  

p r z y jm u je  s ię .

Ceny umiarkowane. — Prospekty 
w ysyła

Dr. Binder.
L e c z y  ta k ż e  p o z a  Z a k ła d e m , i d o z w a la  k o r z y s t a ć  ze ś r o d ­

k ó w  le c z n ic z y c h  Z a k ła d u  e k s te rn is to m .

R B I C H E N H A L L  
willa Schonheim

D r . W . S a d o w s k i
ordynu je  jak  corocznie  od 1 5 -go m aja.

Pensyonat hydropatyczny 
D r. ] .  K o łą c z M > w s k jc g o

w  Szczaw n icy
c a ły  ro k  o tw a rty . U rząd zen ia  p o stęp o w e. N o w o  za ­
ło ż o n y  p a rk  w y łą c z n ie  dla P e n s y o n a rzy . K u ch n ia  
w y k w in tn a  h igien iczn a. — C e n y  p rzystęp n e.

Zarząd,

W y c i ą g  z  ro z ls :a ;sh ca .- o . j a z c l y  f c o l e i  i 3 ó ł i a . o o : r i . e J .
200 6» 1000 1020 355 718 525 920 231 305 r K r a k ó w 515 243 1009 818 1142 726 945 608 620 —

305 750 1049 1109 443 804 633 1032 316 409 p rż . 1 ( odj. 406 204 909 737 1059 029 830 524 537 —

— 815 1110 527 659 1105 — 415 . .  t T rz e b in ia  1 odj. ) \ p rz . 3U 1108 — 718 1038 759 — — 1028

— 83£ 1133 550 — 726 1132 ■ — 439
^  \  S zczak o w a |  ° d j '

243 1045 — 650 lOH — ' 734 — — 1005

745 1158 — 451 odj. \  \  p rz . 208 — — 63L — — — — — 953

— • — — — 806 1219 — 507 r M ysłow ice 152 — — 6U — — — — — 937

— 854 1141 604 —738 1146 — 454 Szczakow a 221 1027 1232 612 939 —702 — — 931

—901 1147 610 — 745 1153 — 504 G ran ica 214 1021 1225 605 932 — 655 — — 924
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Nowo urządzony Skład aparatów i wszelkich przyborów do fotografii (naprzeciw  filii pocztowej Nr. 8). I

Zaprasza wszystkich pp. Am atorów fotografów do łaskaw ego obejrzenia na składzie znajdujących się najnowszych modeli aparatów  
fotograficznych, jako też  płyt, papierów  itp. — C en n ik i w o ln e  i o p fa tn e .  — Na prowincyę w ysjła  się zam ówienia odw rotną 

pocztą wedle każdego cennika podobnej firmy i przy zam ówieniach nad 10 koron opakowanie i porto n ie  l ic z y  s ię  w c a le .
Przy zakupnie aparatu  fotograficznego gwarantuje się za jakość aparatu  i przyborów, jeżeli w ybór pozostaw ia się naszej firmie. 
Uprzejmie p osimy o łaskaw e porów nanie cen naszego cennika z cenami firm innych, u to celem przekonania się, iż praw ie wszystkie 

nasze towary są o  2 5  p r o c e n t  t a ń s z e ,  a n iż e l i  u p o d o b n y c h  f ir m .
O liczne odwiedziny prosząc — polecam y się z wysokiem szacunkiem

S E C c i M a L .  B r o d k o w s M .

Zakład wodoleczniczy
w o d y  s ia rc z a n o -s o la n k o w e j  

P O D G Ó R Z E
lO minut drogi pieszej od Krakowa.. 

Lekarz zakładowy na miejscu.

Pierwsza krajowa Fabryka instrumentów muzycznych
dętych, smyczkowych i mechanicznych

Franciszek Niewczyk
Lwów, ul. Czarneckiego 10.

Mam zaszczyt donieść, że m oją od lat 21 istn ie­
jącą  fabrykę p rz e n io s łe m  z P o z n a n ia  do L w o w a  
i polecam  mój bogato zaopatrzony magazyn różnoro­
dnych instrum entów  muzycznych dętych, smyczkowych 
i mechanicznych. Ceny bardzo nizkie. Naprawy usku­
teczniam najdokładniej.

I lu s t r o w a n e  c e n n ik i fra n k o .

Sole do kąpieli z kwasu węglowego t o
zastępujące kąpiele w Nauheim, Kissingen i t. p.
K ą p ie le  te  s to so w a n e  n a  o rd y n a c y ę  i p o d  k o n tro lą  le k a rz a ,  
d z ia ła ją  z n a k o m ic ie  w  a s tm ie , c ie rp ie n ia c h  n e rw o w y c h , z a p a ­
le n ia c h  o s k rz e li (b ro n c h it is ) ,  ro z e d m ie  p łu c , w a d a c h  serca , 
n e rw o w e j n ie m o c y  p łc io w e j itp . ,  n ie m n ie j d o s k o n a ły  ś ro d e k  
d o  p o b u d z e n ia  k rą ż e n ia  k rw i.  S k u te k  t a k i  sam , ja k  po  k u -  
ra c y i w  z d ro jo w is k a c h  z a g ra n ic z n y c h , a  k o s z t s to k ro ć  n iższy . 
N a b y ć  m o ż n a  w  a p te k a c h  i ż ąd ać  \z m a rk ą  fa b ry k i „T L E N T“ .

L iczne  zaśw iad czen ia  i p o d z ięk o w an ia  !
O p ró c z  k ą p ie li  z k w a su  w ę g lo w e g o , k tó re  w  c iąg u  la t  k ilk u  
b a rd z o  się  ro z p o w sz e c h n iły  są : Kąpiele borowinowe Z kwas. 
węglowym; Kąpiele borowinowe zwykłe, Francensbadzkie; 
Kąpiele jodowo-bromowe z kwasem węglowym; Kąpiele 

balsam iczno-sosnowe z kwasem węglowym.
P rz y rz ą d z a n ie  k ą p ie li  z n a szy ch  so li je s t  n a d zw y c z a j d o ­

g o d n e , a  sam a  k ą p ie l b a rd z o  p rz y je m n a  w  u życiu .

M Y D ŁA  L E G Z N IC Z E  N A T Ł U S Z C Z O N E
W E  W S Z E L K I C H  O D M I A N A C H .

M Y D Ł O  OD Ł U P I E Ż U
wpływające jednocześnie korzystnie na porost włosów, przyrządzone 
podług przepisu Dra Lustra z Krakowa, specyalisty kosmetyki lekarsk. 

i chorób włosów.

B A Y -R U M  „ T L E N “
. znakomity środek dó naeierania skóry głowy.

M y d ł o  A L K A L I C Z N E
zastosowane do cery tłustej, połyskującej — skłonnej do wągrów 
i pryszczy, przyrządzone podług wskazówek Dra Lustra. Pod wpływem 

mydła alkalicznego staje się skóra biała i gładka.

M y d ł o  N E U T R A L N E
do pielęgnow ania twarzy i rąk, przyrządzone ściśle podług przepisu 

Dra Lustra.
m  y  TL T  T  Woda do ust Dra Napoleona Cybul-
X X-/ XI/ I \  V-/ Xv skiego, Prof. Wszeclm. Jagiellońskiej.

WSZELKIE ŚRODKI OPATRUNKOWE
p o le c a

LWOWSKA FABRYKA CHEM ICZNA

„ T L E M «
LWÓW-ZAMARSTYNÓW

10 medali złotych i od/nam-ń, vr tem medal zloty 
z Wystawy Przyrodniczo - lekarskiej w  Kraltowie 1900

na hernię  pachwinową, p ę p k o w ą /p a s a  brzu­
sznego dla lekkiego chodzenia lub podtrzym y­
wania nerki wędrującej, pończoch gumowych 
b e z  s z w u , gorsetów do prostego trzym ania 
się i dla kalek, sznurówek dla pań  najnowszej 
konstrukcyi, nieszkodzących zdrowiu, lub też kto 
z dotychczasowego nie jes t zadowolony, raczy 
się z calem zaufaniem  udać osobiście do wyna­
lazcy handażów , które są polecane przez W nych 
Panów  Profesorów  i lekarzy i zostały odzna­
czone na wystawach lekarskich złotemi m eda­
lami za przewyższanie dobrocią nie tylko wy­

robów  krajowych ale i zagranicznych.

KTO POTRZEBUJE rup tu ro w eg o

K n a p i ń s k i ,  K ra k ó w
S ła w k o w s k a  4.

Dostawca dla c. k. klinik, szpita li  wojskowych 
i cywilnych.

Właściciele restauracyi, hote­
lów i kawiarni

którzy chcą zaprowadzić instrum ent 
muzyczny sam ogrający na  koncerta, 
zabawy lub tań ce , niechaj żądają 

i lustrowanego katalogu

samogrających 
Orkiestnonów

O rkiestrion zastępuje całą  kapelę. 
Ceny od Kor. 500. Spłaty dogodne.

Wyłączne zastępstwo dla Galicyi

Jakób Kahane
głów ny Skład gram ofonów  

i o rk iestrionów
Lw ów , S y k s tu s k a  12.
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Stanisław P IO TRO W ICZ
(dawniej Szklarski)

Kra&ow, Floryańska O

ZAKŁAD WyROBÓW RyMARSKICH.
P oleca : 

uprzęże, siodła, kufry 
torby, necesairy, pu­
gilaresy, portfele itd.
Przyjmuje wszelkie repe- 
racye, wyrabia pokrowce, 
także według nadesłanego 

wymiaru kufra.

M O R S Z Y N
pod Stryjem — stacya kolei (3 godziny od Lwowa), 

poczta i telegraf w miejscu.
Własność Towarzystwa lekarzy galicyjskich.

Z d r o je  w ó d  g o rz k ic h , s o la n k i ,  b o ro w in a ,  h y d ro te ra p ia .  N o w e  
p ię k n e  ła z ie n k i,  u r z ą d z e n ia  le c z n ic z e  n a jn o w s z e ,  w o d o c ią g ,  d o m y  
m ie s z k a ln e  b a rd z o  w y g o d n e ,  m ie js c o w o ś ć  d r e n a m i  o s u s z o n a .  

W s p a n i a ł y  p a rk , ro z le g łe  la s y  sz p ilk o w e , p ię k n a  o k o lic a .

Wskazania: choroby serca, trzew brzusznych, kobiece, 
diatezy, zołzy i t. p.

R e s t a u r a c j a  w e  w ła s n y m  z a r z ą d z ie .
S e z o n  o d  i .  c z e rw c a  d o  30. w rz e ś n ia .  —  L e k a rz  z a k ła d o w y  

( ja k  w  ro k u  z e s z ły m )  D r . S ta n is ła w  Ja siń slc i.
P r o s p e k t y  n a  żąd an ie .

Pierwszy Zakład bandażo-ortopedyczny 
H. BOGDANOWICZA z

ul. Grodzka 35 W KRAKOWIE ul. Floryańska 9.
Dostawca bandaży dla Miejsk Kasy chorych. Specyalista 

brzusznych pasów. — Dla Pań dam ska obsługa.

P o le c a  sw o je  w ła sn e  w y ro b y  w  n a jle p sz y c h  
g a tu n k a c h  w e  w ła sn y c h  i z a g ra n ic z n y c h  k o n - 
s tru k c y a c h , p a sy  p rz e p u k lin o w e , p a ch w in o w e , 
p ę p k o w e , p a sy  b rz u sz n e  i  n e rk o w e , k o n ­
s t r u k c j i  n a js ły n n ie js z y c h  W P . P ro fe so ró w . 
S z n u ró w k i i  s z e lk i do p ro s te g o  trz y m a n ia  
się. S z tu cz n e  a p a ra ty  do ró w n a n ia  ró ż n y c h  
częśc i c ia ła , o raz  p o d u sz k i i  p o ń c zo c h y  g u ­
m ow e. P a sy  h y g ie n ic z ń e  m ie s ię cz n e  sy s te m  
T eufla. I ry g a to ry , s trz y k a w k i, w a ta , p rz y ­
r z ą d y  do in h a la cy i, p rz e śc ie ra d ła  g u m o w e, 

su sp e n so ry a  itp .
Zamówienia wykonuje się szybko i odw rotną pocztą. 

N a  żąd an ie  W ie lm . P. T. K lien tó w  przychodzę  lub  
p rzy jeżdżam  n a  p row incyę .

Lecznica fizykalna
J)ra Cezara Komorowskiemu

Zakład wodoleczniczy
sztuczne kąpiele mineralne zastępujące kąpiele natu­

ralne krajowych i zagranicznych źródeł.
Sezon przez cały rok. ===== pokoje dla chorych.

In h a la to ry u m . -  E le k t ro -m e c h a n o te ra p ia .  -  Leczen ie  re u m a ty z m u .  
Kraków, Dębniki, ul. pocztowa 112.

Dr. Tadeusz Sokołowski
ordynuje w chorobach zębów i jamy ustnej

ZAKOPANE, ul. Jagiellońska 28.

W in c e n ty  P iw o w a r s k i
m ajster studniarski 

zam ieszkały  w  P o d g ó r z u , ul. Targow a  I, róg ul. Józefińskiej
podejmuje się wykonania:  studzien w mułkach, skałach (dynami­
tem), murowanych cegłą. 7. krążków betonowych, cembrowanych,.  
ciosowych, z własnego lub bez m a te ry a łu ; pomp drewnianych i że­

laznych różnych konstrukcyj, tak ssących jak  też tłoczących. 
2E T  C en y  u m ia r k o w a n e . — K o s z to r y s y  d a r m o . “&SŁ

K R Y N I C A
Zarząd z; w szelkim  komfortem 

urządzonego

Hotel-Pension Karolówka
zawiadamia Szanowną Publiczność, 

że m a zaw sze pokoje dla przejezdnych gości 
od 2 koron za dobę, oraz, że w  czasie od 
15 m aja do 30 czerw ca i p ocząw szy od 
1 w rześnia, cen y dla pen syonaryuszów  są

o 25 o I 
1 0 zm zone.

F o r te p ia n , w y p o ż y c z a ln ia  k s ią ż e k  i g ry ' 
to w a r z y s k ie  n a  m ie jsc u  w  h o te lu .

Pierw szorzędna Restauracya.
Bliższych szczegółów udzieli na żądanie 

L .  I D y c z ł c o w s f c i ,  ESCaroiówka.

J | j »  T B T 5  T
U a t e ^ e  meblowe,

D Y W A N Y  angielskie i perskie. FI RANKI  i wszelkie 
dekoracje pokojowe, oraz najstarsza w kraju 

Fabryka T̂ÓIFŁ i ŻŜ .Ł.TJSSTTT da okien. 
Wzory tapet opłatnie. — Cenniki stor gratis wysyła

W. ADAMSKI ul Akademicka2. LWÓW.
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Z A K O P A  T V  E L

H O T E L  T U R Y S T Ó W
przy ul. Zamojskiego w lasku.

Najwygodniejszy punkt do wszystkich wycieczek. Lawn 
Tennis. Restauracya i pensyonat. Remizy własne po ce­

nach przystępnych.

B azar przemysłu krajowego
J .  V .  K o m e i i d z i i t s M

K rupów ki
poleca: rzeźby własnego wyrobu, peleryny zakopańskie,  hafty  , 
ręczne i wiązownickie, paski i torebki, - wyroby koszykarskie,  
kosze, meble, kołomyjską majolikę, obuwie, kalosze, parasole, 
parasolki,  wszelkąt bieliznę, krawatki,  rękawiczki, papier  listowy, 
farby i przybory  do malowania i rysowania, bławaty, materye 
męskie i damskie, przybory  do szycia i toaletowe mydła , perfumy, 

zabawki,  m akaty ,  kilimy, ka r ty  z widokami.

N ajstarszy  JCotel poi gewontem
własność Romualda Kuliga

poleca pokoje po najprzystępniejszych cenach. 

R estauracya w  miejscu.

Sanatoryum dla chorych na płuca
Dr. Hawranka

w  Z a k o p a n e m
cały rok otwarte.

Kierownik Sanatoryum: Dr. E. B rz e z iń s k i.

Z a k ła d  w o d o le c z n ic z y
pomieszczony w willi przy ul. Krupówki 
i willi »Adasiówce« w Kuźnicach. - - - -

C eny przystępne. C en y przystępne.

Dr. Chwistek, lekarz kierujący.

W I L L A  „ M A R Y A “
w pełnem słońcu położona willa.

Jedna z najprzyjemniejszych willi w Zakopanem 
ul. Krupówki.

C eny przystępne. Fortepian i biblioteka 
w miejscu.

Osoby dotknięte gruźlicą nie są przyjmowane.

Dr. Edmund Majewicz
stale osiadły w Zakopanem 

ordynuje w chorobach wewnętrznych

Dr. Edmund Brzeziński
kierownik Sanatoryum Dra Hawranka 

ordynuje w chorobach wewnętrznych

Pensyonat leczniczy dla dzieci w Zakopanem (willa leżnia)
M aryi Sw ida

(d a w n ie ]  J u lii B e n o n i D o b r o w o lsk ie j )
otwarty  przez cały rok  p o d  opieką lekarską  dra J ó z e fa  

; Ż y c h o n ia . — Cena 75 złr. miesięcznie za utrzymanie. Lekarza,  
aptekę, naukę  i g im nastykę  leczniczą liczy się oddzielnie.

pensyonat „Liliana"
Pokoje z utrzymaniem od 8 — 14 K. na dobę, następne 

osoby dopłacają K. 7, dzieci K. 4 na dobę.
Od 15 września ceny o 20°/0 zniżone.

H O TEL STASZECZKÓW KA
FR. P A W L IC Y  

UL. KRUPÓWKI TUŻ OBOK KOŚCIOŁA 
Położenie na pagórku, ze wszech stron słoneczne. 
Pokoje na lato i zimę po najprzystępniejszych cenach. 
Remizy własne, dla gości hotelowych do wynajęcia 
po cenach niższych od taksy. Restauracya we wła­

snym zarządzie. Wina doborowe na składzie.

—1 B. LEKARZ SANATORYUM W  ALLAND 1—

D r .  F .  G R U B E R
S P E C Y A L I S T A  W  C H O R O B A C H  U S Z U , 

N O SA , G A R D Ł A  I P Ł U C  

ul. M a rs z a łk o w s k a , dom  O ch o tn ick ieg o .

Dr. ZDZISŁAW CZAPLICKI
choroby płuc i gardła

ul. Jagiellońska (Willa Stefa).
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j a m a  n i w

w y c h o d ząc  d o p ie ro  o go d z . 6 w ieczo rem , je s t  
w  m ożn o śc i zam ieśc ić  w iad o m o ści o w szy st- 
k iem , co s ta ło  s ię  n a  św iec ie  do  g o d z in y  
5 po p o łu d n iu , tem  sam em  w ięc  sw o im  c zy te l­
n ik o m  zam iejsco w y m  p rz y n o s i n a z a ju trz  ran o  
zupełny obraz wydarzeń d n ia  p o p rzed n ieg o .

zam ieszcza  s ta le  d w a  fe jle to n y  p o w ieśc iow e, 
a  trz e c i oko liczn o śc io w y .

Przedpłata na „Gazetę Narodową46 wynosi z p rz e sy łk ą  p o cz to w ą: 
m ies ięczn ie  2 kor. 50 hal., k w a r ta ln ie  7 kor. 50 h, p ó łro cz n ie  15 kor.

P re n u m era to ro w ie  „G azety  N aro d o w e j"  m o g ą  p o  b a rd zo  zn iżo n ej cen ie  o trzy m ać  „ T y g o d n ik  m ó d  i  p o w ieśc i" , jak o  też  
w a rsz aw sk i ty g o d n ik  „Z iarn o " z 12 to m ik a m i ro czn e j p re m ii. fldmjnistracya „Gazety NarOdOWej" W8 LWOWie, Ul. Ktpoika 7.

W  K r y n i c y
J. Znamirowskiejo

Pensyonat Warszawski
dawniej „Hydropatyczny“

w idealnem położeniu, pierwszorzędny 
dom o 70 pokojach. Kuchnia wzorowa. 
Czytelnia, werandy, ogród, sala i plac 

zabaw.
Prospekty rozsyła bezpłatnie

Z arząd

W  K r y n i c y

J

UNIWERSAŁ"
konces. dom kom is.-spedycyjny, 
kantor wym iany, biuro inform a­
cyjne wynajm u m ieszkań, po­
średnictw a pracy, p lakatow ania  

ogłoszeń  i reklam y, ajencya  
dzienników  etc. 

poleca sw e usługi.
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fabryka Cukrów, Herbatników i pierników
Lwów, ul. Batorego L. 10 —  filia: ul. Żółkiewska L 61.

Poleca swe najlepsze i najzdrowsze wyroby po cenach fabrycznych. — Pół Klg. Herbatników w 150 gatunkach 70 ct.
Wifyński
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C?

(GUBERNIA LUBELSKA)
Z a k ła d  l e c z n i c z y  c a ły  r o k  o t w a r ły .

W  le c ie  k ą p ie le  ż e la z is te  i b o ro w in o w e .
C a ły  r o k  h y d r o t e r a p i a  i w s z e lk ie  m e to d y  fiz y k a ln e .
Utrzymanie wraz z leczeniem i  ruble dziennie (w zimie 3 rs. 50 kop.) 

Dyrektor Z a k ła d u : Dr. A. P u ła w s k i.

Z a k ł a d  d e n f y s t y c z n o - t e c h n l c z n y

J .  F I S C H E R
Kraków, xxl. Grodzica 60

(p rzy s tan e k  k o le i  e le k tr. W aw el).
W y k o n y w a  w e d łu g  na jn o w szej m e to d y  am e ry k ań sk ie j szczęk i 
b ez  p o d n ieb ie n ia , m o stk i, k o ro n y , z ęb y  n a  ś ru b k a ch , jak o też  

w sz e lk ie  in n e  w  z ak re s  te n  w ch o d zące  ro b o ty .

Pierwszy w  kraju.

Magazyn i Pracownia Ubiorów
dla d ziec i

III. BRONIEWSKIEJ
dawniej JULII BERGER 

Lwów, Akademicka L. 18.

Pierwszy krajowy Skład hurtowny i częściowy
Gramofonów i fonografów

J Ó Z E 5 F A  W E K S L E R A
w  K r a k o w ie , u l. G rod zk a  L. 71.

G en era ln e  zas tęp stw o  d la  całej Ga- 
l ic y i i  Ś ląska, A k cy jn eg o  Tow .

„G ram ofonów 11 W ie d eń -B e rlin . 
P o leca  „G ram ofon 11 (T onarem ) n a j­
now szej k o n s tru k c y i z 10 p ły ta m i 
w  cen ie  od  35 z łr. K o n c e rto w y  fo­
n o g ra f  w y g ry w a  m ałe  i  w ie lk ie  w a l­
ce, z 5-m a w alcam i w  cen ie  11 z łr. 
W ielki w y b ó r  p ły t  i w a lc ó w .  

C eny  p ły t  od  k o ro n  1 — 25,
„ w a lcó w  „ 1 — 4.

C en n ik i darm o  i  op ła tn ie . — Z am ó­
w ie n ia  z p ro w in c y i u sk u te c z n ia  się  

o d w ro tn ie .

Zakład dentystyczny
Wacława Dłużyńskiego

w Krakowie, ulica Floryaiiska 12 ,1. piętro
w ejśc ie  od  u lic y  św . T om asza, 

od godziny 9— 1 przed południem i od 2  — 5 po poł.

Pensyonat „Lithuania“  * ,“ lwie' st"“ a 1
*  11 położony w najpiękniejszej

i najzdrowszej dzielnicy miasta, p o le c a  e le g a n c k o  u r z ą ­
d zo n e  p o k o je  n a  żą d a n ie  z c a le m  u trz y m a n ie m  n a  

d o b y , m ie s ię c z n ie  i ro c z n ie .
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dw óch stałych lekarzy. W odolecznictw o, 
gabinet elektryczny — m echanoterapia, 

gim nastyka, w ody mineralne.
Poczta i telegraf w  m iejscu. —  O dległość od K ra­

kow a przez kom orę S zyce  17 kilom etrów .

U m ysło w o  chorych lecznica

D yrektor le c z n ic y :

Dr. s-t. Kozłowski.
1 ~ ^

m e  p r z y jm u je ,

T o w a ró w  g a la n te ry jn y c h  i m o d n y ch .
Ceny nizKle

i w każdym sezonie jednakowe.

W YPOŻYCZALNIA KSIĄŻEK.

W A & A OS OBOWA
ty p  k a r ls b a d z k i.

I R U B L E !
przyjmuję po kursie dziennym.

najsilniejsza solanka Jodo-bromowa.
500 kroków od stacyi kolejowej, otoczona wokoło górami karpackiemi, odległa 3 godz. jazdy 
koleją  od K rakow a, I1/, godz. od Z akopanego, odznacza się znakomitym klimatem 

górskim. Wzniesienie 530 metrów nad poziom morza.
Cztery źródła: M aryi, R afaeli, K azim ierza  i K rakusa, obfitują w solankę jodo-bromową 
(chlorku sodu 23-00, jodku sodu 0'049, bromku sodu 0078 na 1000 wody). Środki lecznicze: picie  
w ód i k ąp ie le  so lan k o-jod ow e, ok łady z  so lan k i i z  m ułu źród lan ego , 

k ąp ie le  b orow in ow e, h yd roterap ia , g im n a sty k a  le cz n icz a , m ię sien ie .
Wodociągi. —  Kanalizacya. —  Zakład i mieszkania oświetlone elektrycznie.

Park obszaru 50 morgów, zdrenowany. W łazienkach wanny porcelanowe, marmurowe, emaliowane, 
metalowe i drewniane. Ceny kąpieli mineralnej od 1 do 5 koron. Domy zakładowe mieszczą przeszło 
350 pokoi, od najskromniejszych do zbytkownie urządzonych, w cenie od 180 do 5 koron dziennie 
z usługą i oświetleniem elektrycznem. Na żądanie cała pościel za 50 groszy dziennie. W każdym domu 
znajdują się kuchnie. Kaplica w Zakładzie. Urząd pocztowy i telegraf w miejscu. Kestauracye pierwszo­
rzędne. Pensyouat dla osób dorosłych i osobny pensyonat dla dzieci. Sala balowa, czytelnia dzienników, 
wypożyczalnia książek, stała orkiestra i t. p. — Sól ra b cza ń sk a , lecznicza, jodo-bromowa do 
kąpieli w domu, w oryginalnych pudełkach 1 kg. po 2 kor. 40 gr. Do nabycia we wszystkich aptekach

i składach wód mineralnych.
Wszelkich wyjaśnień udziela :

Zarząd zdrojowy w Rabce, oraz Dr. Supiński, lekarz zakładowy.
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Centralne Ogrzewanie
wszelkich systemów

i Wentylacye
jaźnie — Jrtechaniczne “pralnie i Suszarnie 

i t. d.

Wyrób i g łówny s k ła d  u K aro la  J a h r a ,  ap te k a  w K rakowie .
Z a m ia s t  T r a n u , Jod u , Ż e la z a !

Pastilli Jodo-Ferrati comp. „Jahr“
Przetwór leczniczy składający się: z Kali jo d  0'05 Ferratin 

0.10 Cale. glycer. phosph. aa. 0 ’10 o przyjemnym smaku, 
wzmacniający, podniecający łaknienie, przyczyniający się do 
pomnożenia ciałek krwi i rozrostu kości.

Pastilli Jodo-Ferrati comp. „Jahr“ brym skutkiem
przy błędnicy, niedokrewności i je j  następstwach, zołzach, 

rachitis i t. p.

D aw ka dzienna: dla dzieci 2—4 sztuk, dla dorosłych 6—9 sztuk.

Tylko w oryginalnych pudełkach zawierających 24 szf. 
Cena 2 koron 50 łial.

Składy we wszystkich aptekach.

APTEKA w  KRYNICY

K. Nitribitta
w domu „pod Orłem“, tuż obok deptaku,
zaopatrzona w  najśw ieższe środki lecznicze, przetwory 
uniw ersalne — przyrządy ginekologiczne i gumowe, 
utrzym uje na składzie w szelk ie w ody mineralne na­
turalne i sztuczne, w ina lecznicze itp. W yrabia odzna­
czony na w ielu  w ystaw ach  i polecany przez Świetną 

K om isyę przem ysłow ą

W Y C IĄ G  IG L IW IO W Y
używ any ja k o  dodatek do kąpieli. 

P a s t y lk i  k r y n ic k ie  i O le jek  so sn o w y .

TOMASZ BIJ JAS
k o n e e s y o n o w a n y  m a j s t e r  m u r a r s k i

w Krakowie, ul. Stachowskiego 21.
Wykonuje wszelkie roboty wchodzące w zakres 

budowlany z materyałem i bez materyału.
Poleca się PP. Inżynierom i Architektom jak 

również P. T. Obywatelom.

A P T E K A
i laboratoryum chem. farmac.

EUGENIUSZA MATULI
w Radomyślu

poleca swe znane i ogólnie zalecane własne 
wyroby lecznicze P. T. lekarzom:

S a p o me n t h o l
dla reumatyków, w cierpieniach stawów, kości, mięśni, 
lumbago, ischias, nerwobólach, po złamaniach, zwichnięciach 
itp. W ypróbowany na Klinice Wiedeńskiej z korzystnym 
wynikiem (Medic. Blatter 45. 1904), przez pp. lekarzy
ogólnie zalecany. Miły w użyciu. W  słoikach po cenie

kor. 1'40 i 5, do nabycia w aptekach.

S t o m a c h i n
(jalco Stomachicum) 

wzmacnia, ułatwia trawienie, zwiększa bezpośrednio apetyt.  
Nie zawiera spirytusu, tylko Cognac francuski. Cena 2 kor., 
i 4 korony za flaszkę. Działa zbawiennie przy Hyperemcsis' 

gravidarum. v

F e r r o p h o s p h a t
(Syr. ferr. hypophosphor. cmp.) 

zastępuje zagraniczne j a k  Fellov, Syrup Dra Eggera  itp. 
Przy  niedokrewności, krzywicy, neurastenii,  w cierpieniach 
narządu nerwowego, ja k o  tonicum itp. Cena 2 kor. za 
flakon250 gr. W ydaw anym  bywa jedynie na przepis lekarza.

Elixir. Condurango cmp.
polecany w niedomogach wydzielniczych na  różnym tle. 

Cena kor. 2-40 za butelkę  250 gram. 
Przepisując uprasza się zawsze dodawać: 

„Original Matula1*.

Ważne dla letników!
Fabryka W Ó Z K Ó W  dla dzieci

poleca
K rzes ła  składane (leżaki) i Szezlągi

bajecznie tanio.
Ilustrowane cenniki franko.

A. KONIEWICZ, Lwów, Batorego 12.

W o d o cią g i
dla miast, gmin, folwarków, zakładów kąpielo­
wych, fabryk, ogrodów, gmachów publicznych, 

domów prywatnych i t. d.
poszukiwanie i uchwycenie źródeł. —  Wiercenie 
studzien. Ustawianie pomp. —  3nstalacye domowe 

z klozetami, łazienkami i t. d.
projektują i wykonują

inżynier £eonar9 jłitsch i Spółka, Kraków, ulica Kolejowa £. 18.
Kajlepsze refereneye z dotychczas wykonanych robót. —  Kosztorysy bezpłatnie.
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K A W I A R W T I A

F R A N C I S Z K A  S A U E R A
w Krakowie, Szczepańska L. 1, I. piętro. Telefon 350..

Czytelnia zaopatrzona w najrozmaitsze pisma krajowe i zagraniczne. 
Salon damski w stylu roccoco. -  3 bilardy. — Sale do gier 
towarzyskich. -  Bufet zaopatrzony w najlepsze i prawdziwe trunki, 

usługa szybka i rzetelna.

 Zakład otwarty do godziny 3-ciej w  nocy. = =
—   —   - ......

Osobliwe przybory toaletowe poleca

W IS K I D A
Kralcńwr plac Maryaclti. "

~  Schampoinś Pefrole do mycia włosów. jj 
So Proszek bezbarwny odtłuszczający do pielę- « 
«b* knowania włosów. g.

Czepki franc. do układania włosów. 5T
c  AnS. podkłady do nowych fryzur. a
£  Sławne brzyfwy Carara.
o  Cologne russe lifr 7 kor. •“
w Hennollna przywraca kolor uzdrawiając wło- *  
2 sy siwiejące. ©

ZAKŁAD REPRODUKCYI FOTOTECHNICZNEJ

T. JAB10ŃSKI i SPOLKA
R z ą d o w o  u p r a w n io n a

FABRYKA WÓD MINERALNYCH SZTUCZ. i SPECYAL. LECZNICZYCH
P O D  F I R M Ą l

K. RZACA i CHMURSKI
o

w Krakowie, ul. św. Gertrudy L. 4,
w y ra b ia  p o d  k o n tro lą  K o m is y i  p rz e m y s ło w e j  T o w .  L e k . K rak . 

p o le c o n e  p rz e z  to  T o w a rz y s tw o

— W ODY M I K T E  R  J ± . L K T E  =
o d p o w ia d a ją c e  s k ła d e m  c h e m ic z n y m  w o d o m ;  B i l i ń s k i e j ,  
G i e s h u e b l e r s k i e j , S e l t e r s k i e j ,  V i c h y ,  M a r y e n b a d z k i e j , 
H o m b u r g ,  K i s s i n g e n ,  tu d z ie ż  s p e c y a l n e  l e c z n i c z e ,  
j a k ;  l i to w ą , b ro m o w ą , jo d o w ą ,  ż e la z is tą ,  k w a ś n ą  o ra z  w o d y  

m in e r a ln e  n o r m a ln e  z  p rz e p is u  p ro f .  J a w o rs k ie g o .  
S p rz e d a ż  C zą s tk o w a  w  a p te k a c h  i d r o g u e ry a c h .  C e n n ik i  n a  

ż ą d a n ie  f r a n c o .
G łó w n y  s k ła d  d la  L w o w a  w  a p te c e  J .  W ie w ió r s k ie g o ,  H a l ic k a  5.

ANTONI LARISCH

w  K ra k o w ie  
ul. F ran c iszkań ska  L. 4.

Znacznie rozszerzony przez wprowadzenie najnow 
szych urządzeń technicznych, podejmuje się wykonania 
wszelkich klisz na miedzi, mosiądzu lub cynku, 
mających służyć do ilustracyi wydawnictw nauko 
wych, artystycznych, oraz do wszelkich publikaeyj 
przemysłowych, reklamowych (ogłoszenia, cenniki, 

marki ochronne itd).
Istniejący przy powyższym Zakładzie

ZAKŁAD FOTOGRAFICZNY
wykonywa

wszelkie prace w zakres artystycznej 
fotografii wchodzące.

□37 rak ów, Szew ska 19.
Największy S k ł a d  
Aparatów i Przyborów 

fotograficznych.
T o w a ry  z a w s z e  ś w ie ż e  
z  p o w o d u  w ie lk ie g o  o b ro tu

W y s y łk i  n a  p ro w in c y ę  o d ­
w r o tn ą  p o c z tą .

Ceny niższe od 
fabrycznych.

Cennik gratis.

H.eim i  Spółka
Rynek 37, KRAKÓW, Linia A-B

p o le c a ją :

Lawn-Tennis, Krokiety, Kule i Kręgle, Hamaki, Piłki gum., Piłki nożne, Huśtawki ogrod., Przyrządy gimn., Przybory do rybołówstwa
N ecesery, F laszk i i Kubki do podróży, W anny i Mie­
dnice gum owe, Gąbki, K apelusze do kąpieli, Pantofelki,
L a k ie ry , K rem y i P a s t y  do b u c ik ó w , Środki 
do czyszczenia plam , L a k ie ry  n a  k a p e lu s z e .

Sfory i Źaluzye do okien. 
Soxlety do sterylizowania mleka.

P E R F U M Y , M Y D Ł A , P U D R Y  z pierwszorzędnych 
fab ryk . W ody kolońskie, W ody toaletowe, Środki 
kosm etyczne, Szczotki, Grzebienie i lusterka. c= it=^

Nowe cenniki na żądanie darmo i opłatnie.
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Zakład ortopedyczny
Dra -V\ OHLITMSK:Y’BaO

Docenta Uniwersytetu Jagiellońskiego
w  K r a k o w ie , M ik o ła jsk a  2 8 . -  T e le fo n  N r. 5 4 0 .
Leczenie skrzywień kręgosłupa i kończyn, chorób stawowych, 
g imnastyka lecznicza, masaż, apara ty  Zanderowskie, leczenie 
gośćca  i chorób stawów gorącem powietrzem. Aparaty Roent- 
genowskie. Kursa masażu dla lekarzy. Własny wyrób or tope­
dycznych przyrządów w szczególności według syst.  Hessinga, 
wyrób gorsetów, pasów brzusznych, bandaży przepuklinowych. 
Zakład o twarty  cały rok  i prowadzony tylko przez lekarzy.

Z A K Ł A D  DLA LECZENIA
CHORÓB KOBIECYCH

pod  k ie r u n k ie m

D r. H .  Cerchy i D r. T . P iotrow skiego  
Kraków, Podw ale 12.

Leczenie spraw zapalnych, zwłaszcza przewlekłych około- i przyma- 
cicznych, zmian chorobowych w przydatkach i miąższu macicy, 
niedokształtu macicy, zaburzeń w miesiączkowaniu, nadmiernego 
otłuszczenia brzucha, niedowładu jelit. Leczenie gorącem powietrzem 
(met. Bier-Polano), długotrwałe gorące irygacye, ułożenie na  równi 
pochyłej (planum inclinatum) z równoczesnem obciążaniem zewnętrz- 
nem i wewnętrznem (kolpeuryza powietrzna i rtęciowa), mięsienie 
mechaniczne, gimnastyka lecznicza (met. Thure-Brandt),  mięsienie 
elektryczne, zastosowanie lecznicze prądu elektrycznego (met. Apostoli), 

galwanizacya, faradyzacya, elektroliza, kataforeza.

Zakład otwarty  od 8 —12, 4 —6 i prowadzony tylko przez lekarzy.

ffowy Zakład wodoleczniczy
-• specyalisty chorób nerwowych ••

Dra Kupczyka
Kraków, ul. Szujskiego 11 (róg ul. Rajskiej},

otwarty przez cały rok.
Zabiegi wodolecznicze, masaż, elektryzowanie, gorące 
kąpiele powietrzne, kąpiele z kwasem węglowym, 

kąpiele elektryczne, inhalatoryum. 
leczenie dyetetyczne, tuczne, m 

"pokoje dla chorych. — Wzorowe urządzenia.
W s k a z a n ia : C h o ro b y  u k ła d u  n e r w o w e g o , ż o łą d k a
i je l i t ,  c u k rz y c a , s k a z a  m o c z o w a , o ty ło ść , n ied o- 

k r e w n o ś ć  itd . C h o ro b y  d ró g  o d d e c h o w y c h .

SANATORYUM O L A  CHORYCH PIERSIOWO
D ra  K. D Ł U S K IE G O  w  Z akopanem

LUBIEN
Zakład zdrojowo-kąpielowy i hydropatyczny

w  p o b liżu  L w ow a.

o tw a rte  p rz e z  c a ły  ro k . 
W s p a n ia ły  w id o k  n a  T a t r y .

L a s y  ś w ie r k o w e . 
W y s ta w a  w s z y s t k ic h  p o k o i 

p o łu d n io w a . 
O b sz e rn e  le ż a ln ie  d la  le c z e n ia  

k lim a ty c z n e g o . 
W z o ro w e  u rz ą d z e n ia  p od  

w z g lę d e m  h y g ie n y . 
O św ie t le n ie  e le k try c z n e . 

K a n a liz a c y a , w in d y , k ą p ie le  
i n a t r y s k i. 

O g rz e w a n ie  c e n tra ln e . 
W o d o c ią g  z im n e j i g o rą c e j 
w o d y  n a  w s z y s t k ic h  p ię tr .

C en a c a łk o w ite g o  u tr z y ­
m a n ia  w r a z  z  o p ie k ą  l e ­
k a r s k ą  w y n o s i 9 K. d z ie n ­
n ie , p o k o je  od  2  K. d z ie ń .
P o w o z y  n a  z a m ó w ie n ie  do 

p o c ią g u .
P o c z ta , t e le fo n  i t e le g r a f  

w  Z a k ła d z ie .

Najsilniejsze w ody s ia r c z a n e  na kontynencie.
Kąpiele siarczane, siarczano-gazowe, kąpiele ga­
zowe, jak w Nauheim i borowinowe. Leczenie 

elektrycznością, masażem i gimnastyką.
W  L u b ie n iu  le c z ą  s ię  ze  z n a k o m ity m  s k u tk ie m  : 
R e u m a ty z m  s t a w o w y  i m ię śn io w y , n a w e t  n a jw ię c e j 
z a s ta rz a łe  fo rm y , n a ju p o r c z y w s z e  is c h ia s y  i n e r w o ­
b ó le , a r t r y ty z m , o b rz ę k i p o  z ła m a n ia ch  i z w ic h n ię ­
c ia c h , c h o ro b y  n e r w o w e , z a p a le n ia  o k o s tn e j s ta w ó w , 

c h o ro b y  s k ó rn e  i k o b ie c e .
S e z o n  t r w a  od  20-go  m a ja  do k o ń c a  w rz e śn ia . 
M ieszkanie w ygodne ju ż  od 1 K. dziennie R estau racya  
tan ia  i dobra  K ąpiele po Kor. 1 20 , 1 40 i 160 , borowi 

nowe 3 Kor. D la ubogich znaczne opusty.
S tacy a  kolejow a, poczta, te leg ra f i ap tek a  w  miejscu. 

D o każdego  pociągu om nibus za 20 hal. od osoby. 
Ł azienki centralnie ogrzewane.

L e k a r z e  z a k ła d o w i :  D r. K s a w e r y  O b m i ń s k i



I  D r .  A R T U R  F R O M M E R
1; l.i. długoletni t. sekundaryusz oddz. chirurgicznego szpitala 

św. Łazarza ordynuje

i  w Krakowie, ulica Radziwiłłowska L. 31, Nr. Telefonu 81
od godz. 3 do 4  po południu.

1  Z a M a d  R o e n t g e n o w s M
i  zaopatrzony w najnowsze przyrządy do prześw ietlania i foto­

grafowania, oraz do leczenia chorób skórnych.

[ Dr. Zygmunt Wąsowicz
ordynuje jak w latach poprzednich od 1 5-go maja

W KRYNICY.

ZaKład dentystyczny
D r .  m e d .  d .  S Y H O P f l

Kraków, plac WW. Świętych 10 (naprzeciw Magistratu).
Korony złote, zęby sztuczne bez podniebienia, mostki 

stale osadzone.

D r. E m il Miinz
b. sekundaryusz oddziału chorób skórnych i wenerycznych szpitala 

św. Łazarza w Krakowie

o r d y n u je  w  b ie ż ą c y m  se z o n ie

w  C iep licach  T re n e z y ń s k ie h
(H au s U c z n a y — H a u p tp la tz  90).

Lekarz chorób kobiecych

D i*. J u l i a n  A r o n s o h n
ordynuje od 1 5 . maja jak w latach poprzednich

w Krynicy (willa Krakusa).J ó z e f  L i e b e s k i n d
ordynuje w  sezonie letnim

w Marienbadzie — „Haus Kronprinz“. Dr. Tymoteusz Piotrowski
ordynuje ja k  w latach ubiegłych jako lekarz 

zakładowy
W ŻEGIESTOWIE.Zakład ortopedyczny

D o c e n ta  c h iru rg ii U n iw . lw o w s k ie g o ,

D r a  A .  G A B R Y S Z E W S K I E G O

we Lwowie, plac llilaryacki L. 10. Telefon Nr. 687.
L e c z y : g a rb y , sko liozę , c h o ro b y  staw ów , zb o czen ia  b io ­
d ro w e  (lux . cong. coxae), p rz y k u rc z e n ia , p o rażen ia , p e s  eq u i- 
n o v a ru s  itp ., m asażem , g im n asty k ą , e le k try c z n o śc ią  i  m e ­

ch an o terap ią .
P r z y r z ą d y  o ry g in a ln e  s z w e d z k ie  (E c k s tr a n d a  w  S to c k -  
h o lm ie) , P r z y r z ą d y  o p o ro w e , w a h a d ło w e  i ro z p ę d o w e  

(K n o h e  e t D r e s s le r  B e e ly ,  S to ffa).

Od 2 0  c z e r w c a  do  k o ń c a  s e z o n u  o rd y n . 
w  I w o n i c z u

jako lekarz zakładowy.

Dr. 6 . Damanski
lekarz klinik i szpitali lwowskich

o r d y n u je  ja k  w  la t a c h  p o p r z e d n i c h  
W IWONICZU.

D r .  .X t b i o n
ordynuje jak w  latach poprzednich

w Iwoniczu „Kółko rolnicze4'

D r .  J ó z e f  D u k ic t
ordynuje jak  zwykle 

"W RYMANOWIE.

Szczaw nica willa „Mima**
D r. E d w a r d  Ż u l i ń s k i

z Mlerunu.

o rd y n u je  p rz e z  cały . s e z o n  le tn i do io -g o  w rz e ś n ia .

Dr. Józef Zanietowski
o r d y n u je  w  b ie ż ą c y m  se z o n ie

w nowo otwartym Zakładzie wodoleczniczym 
Wisła, Ś ląsk ausfr -  stacya kolej. Ustroń.

Zakład dla leczenia gorącem powietrzem
(m et. B ier-P olano , 100—150° C.)

i długotrwałemi gorącemi przestrzykiwaniami
pod kierunkiem

Dra Cbersa i Dra Lewickiego
w Krynicy, willa „pod Koroną"

W s k a z a n i a : Gościec stawowy i m ięśniowy, nerwobóle, dna, 
wysięki około- i przymaciczne, brak  miesiączki, niedokształt 

macicy itd.

Dr. $ogusław  Trzciński
ordynuje jako lekarz zakładowy 

•w Sw oszow ic^cłi.

Nakładem Polskiego Tow. Balneologicznego. — Drukarnia Związkowa w Krakowie, pod zarządem A. Szyjewskiego.
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